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KURIER WILEŃSKI
oszczercom

oświadczenie gen. SkłaakowsKiego o oszczerstwach prasowych
Od P, Premiera geu Slawoj-Skład- 

kow skiego otrzymał P A T  następujące 
oświadczenie

Kaaozyck  słowa a ru Lo wancgc.
W  B t j t j  d z iew ica ] mowie atjm owrj. V<> 

pn m irra  otwoncyiesn ramiona do prasy
Liem. hm  «  obopoln., dobrr wolr. lic iy lrn i 

aa krytykę pociągnięć reąnu, która pomoi< zna 
t u t  w y jadę s saeregu ciężkich sytnacyy.

H erw srj miesiąc bym donrae wiadomo, m ir 
mąc m iodowy r n w .  naogói bez różnicy zabar 
• i t s i i  pouiccancgc krytykowała poczynania 
raąl a w sposób ob jtktywny.

Ja i icduak w pu isw k miesiąca czerwca za 
• męty acazyw ar się kłamstwa | oszczerstwa, ma 
jąec na eem wonyazcme r ą a a  i jego pracy oraz
anai m m  mmosiery politycznej w PoLsce.
Łatw owW nnść pewnych części społeczeństwa o  
kaaala się nie o  w iek  mniejszą dd cynizmu kio 

■•w ołków  słowe drukowanego. Uczciwa prasę 
t a  różni Ly przekonań politycznych, nie e.hrąc 
I  u i  mogą. wytrzymać konknrenejl oszczerco*, 
wyrzorzy iłujących po swojemu „wolność słowa**, 
m ąc ili na swej aktualności w oczach szeregu 
bezkrytycznych ezytcU.ików.

Przyznaję, żc konieczność wymyślania 
kłamstw jest pokrzepiającym dowodem, że rze 

esy wist ość pra . u jdu nie jesl znńw taka cła.
Klasycznym przykładem usiłowań zakŁm a- 

• i i  rzeczy w iatośei jest stosunek pet/nycb odka 
mów pra.y no < id ważnego tępienia nadużyć 

p n  rząd.
Hłołc które zdziera rząd z pojedynm yth 

wykrytych nadużyć, nsiłują niektórzy dzienni 
karz* rozmazać nu cale życie Polski, wołając: 
^ o łe  o jak iej atmosferze żyjemy**.

W ara oś taniego stawiania kwsstji.
twdyny caia armosiera naszego życia była zat 

ruta, niat nie gorszyłby się istnieniem nadużyć.
hrąd, który miałby nadużycia na swem su 

m ienia, nie ośmiełUby się iepić ich w społe 

t łU H tm e  •
Jtcąd odważnie, otwarcie wobei eaiej opinjf 

i  bezwzględnie, ezysiemi rękami wykorzenia nu 
dożycia by uzarowić atmosterę życia Polski.

Tępiąc a ietjiłos lem le wszelkie nadużycia, 
hea względu na ich poebouaenle i  no osoby, 
które ośmielają się je  popełniać, nie mogę po 
Mażać nieuczciwości słowa drukowanego.

P o z o s ta — jąc w dalszym ciągu całkowitą 
swoDoaę krytyki rząao i życia politycznego, 
przystępuj* do niscczcnia kiamsłwa, obm owy i 
oszczerstwa fako broni w żyein poiitycznem.

Będziemy mieli taki poziom móralności pub 
licznej I politycznej jaki sami stworzyć zdoła 
my.

W » 5  wam do pomocy tatą uczciwą prasę oez

różnicy obo_4w polityczny eh orau oplnję apołc 
ezną.

Będę walczył o  uobrc inne życia pnuuezne 
go w Polsei i czystość atmoslery uezeiwej pra 
cy rządu.

.Nie po przesiane na konfiskatach

Ostrzegam, żc gdy nic pomogą inne środki 
będę winnych oszczerczych artykułów i nota 
lek —  wysyłał oo Berezy.

(— ) SŁAW OJ SKŁAD KO W SKl,
Prezes Raay Ministrów i  Min. Spr, VIrwa.

Krzyże Zasługi
W ARSZAW A, (PAT ). —  Pan Prezydent R. P 

nadał złoty krzyż zasługi (pa raz drugi) panu 
.Net . ł t r n i j  AL. Niedbaiskirmu, kier. szkoły roi 
niczej w- Wacynie, pow. radomskiego —  za za 
siug. na poni pracy oświatowej i społecznej.

Pan Prezes Rady Ministrów nadał srebrny 
krzyż zasługi p. Edmundowi W łoskim i, nauczy 
clelow i szkoły powszechnej w Przytyku, pow, 
radomskiego i p. Kazim ierzowi Zabirkiemu, p. 
o, kierownika szkoły ipiwszechnej w Przytyku 
—  za zasługi na jmlu pracy oświatowej • społe 
cznej.

Srebrny £rzy ż zasługi nadany został również 
p. laninie Im ielównic, sekr. inspektoratu szkol 
nego x Radomiu, —  za zasługi w służbie pań 
stwowej na poiu pracy społecznej.

G EN . G A M ELIN  W K R A K O W IE
h RAKÓW, (PAT ). —  Dz.isiaj o godz. 10 rano 

bawiący w- Krakowie gen. (iamelin w towarzy 
stwic szefa sztabu głównego gen. ,Stachiewicz.? 
i otoczenia, złożonego z of,cerów  polskich i Iran 
cuskich w osobach: gen. D‘Arbonneua, mjr. Pe 
tiban, kpt. Lelaijuet, płk. Pełczyńskiego szefa 
oddziału II sztabu głównego, płk Fydy, pol­
skiego attache wojskowego w Paryżu, majorów 
sztabu głównego Azentowieza i Majewskiego i 
iu —  rnlat się na W awel, gdzie u wejścia d i  
zamku Królewskiego zameldował się generałowi 

Gamelin dowódca O. K. 5 gen. Łuczyński w to 
warzystwie szefa sziabu O. K. 5 płk. dypl. Ho 
raka. Ustawiona na dziedzińcu zamkowym kom 
panja honorowa z pocztem sztandarowym i or 
kiestrą sprezentowała broń, a orkiestra odegra 
ła „M arsyljankę“ , poczem przy dźwiękach mar 
sza generalskiego przeszedł gen. Gameiin przed 
frontem kompanji honorowej i pozdrowił ją 
po yiolsKU: „Czołem koinpanja"!

Przy wejściu do katedry powitali generała 
(>amelin Wieniawa--Długoszowski, przewodni­
czący komitetu uczczenia pamięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, wicewojewoda krakowski 
dr. P iotr Małaczyński, prezydent miasta dr Mie 
c.zysław Kaplieki, urzędujący w Krakowie kon 
sul francuski i imieniem kap,tułv katedralnej 

ks. kanonik dr. 1) nnasik.

Gen. Gauielin wraz z otoczeniem udał się 
następnie do grobów królewskich, gdzie uczcił 
pamięć Marszałka Józefa Piłsudskiego złoże­
niem u stóp sarkoiagu kwiatów i dłuższą chwi 
łą .skupionego milczenia.

Następnie gen., Ga melin wraz z otoczeniem 
zw-iedził groby królewskie, katedrę wawelską, 
zamek królewski, gdzie oprowadzał go i wyja 
śnień udziela! p. Puslowski.

Zkole; goście francuscy zw iedzili kościół na 
Skałce, bm ljotekę jagiellońską, muzeum naro 
dowe, kościół Marjacki i wreszcie Sukiennice, ' 
gdzie gen Gamelin wraz z oficerami obserwo 
wał żywy w tych godzinach ruch handlowy.

Po krótkim objeidzie miasta szef sztabu 
głównego gen. Stachiewicz podejmował gen. Ga 
melir. wraz z otoczeniem śniadaniem w ,Grand- 

Hoteiu
po południu gen. Gamelin ; gen. Stachiewicz 

udają się wraz z oteiczeniem na Sowiniec, a na 
stępnie na zwiedzenie salin w W ieliczce

Przed kwaterą gen. Gamelin pełni służbę 
honorową warta krakowskiego baonu saperów.

GEN. G A M E LIN  MIERZI l D Z IA Ł  W 
SYPANIU  KOPĆ A NA S O W IM I '.
W godzinach jjopołudirowyih gen. (iamelin 

udał idę na Sowiniec, gdzie wraz ze wszy.stki 
— | ' BN— — i

„Dzika" lokomotywa
m ia żd ży  pociąg osobow y

W rzoraj o godx.nrt 6 min- 15 wieez. 
w \ durzy la sil; vi W ilnie, to pobliżu prze 
jazd u It«brujskir(<o kierunku Nowej 
Wilejki. n/esłyotiana w  dzre jach naszego 
kwcjm rU. a H-jtasfr.ua Kolejowa

IIH C A  TYM  SAMYM TORF.M LO K O  
M O TYW  A W  P \I)ŁA  NA  PODM IEJSKI 
P IK IĄ G  PASAŻERSKI ZDĄŻAJĄCY W  

W  K IE R U N K U  W IL N A .

Wiadomość o katastrofie lotem bły 
stanicy obiegła rn5" '* '— . izez Rossę, ul. 
ilobrujską i iiinemi przylcgtemi ulicam 
podążyły na miejsce wypadku tłumy W 
mieście rozeszły sit; niepokojące pogłos 
ki o wielu zabitych i rannych. Telefon 
redakcyjny bez przerwy przynosi alar 
my Udajemy się na miejsce katastrofy.

Pół roku zaledwie minęło kiedy u 
dawaliśmy się na mitjsęę nnej katasł

Ł3s’ '£ i~  '

rofy kolejowej, która w ydarzyła się wow 
czas pod Rorkami. Wówczas zabitych 
me bt, ło. Tutaj katastrofa jest jeszcze 
poważniejsza Zgodnie z otrzymanym  
alarmem są zabici i ciężko ranni.

Gdy .samochód wynurza się z ul. Ros 
sa spostrzegamy przejazd Bobrujski. 
Pod aiosPni lśnią stalowe taśmy szyn. 
żdaioka dochodzą już podniecone głosy. 
Suną ciekawscy wzdłuż torów. Jesteś­
my już blisko miejsca wypadku. Samo 
chód skręca na ulicę Rohrujską. Silnik 
samochodowy zamiera. Dalej przejazdu 
niema. Przez knpy kamieni i wyrwy rr 
gulowani-j ul. Białostockiej, bm zną ście 
żką przedostaję s(ę na tor koli jowy. 1 or 
jest odgrodzony od drogi drutem kolcza 
stym- Za drutami ulokowały się tłumy 
Zdafrka dostrzegam zamarłą w bezru- 
ehu masę wykolejonego pociągu.

mi towarzyszącymi mu oficerami wziął miział 
w sypanu kopca Józefa Piłsudskiego. U stop 
kopca powita! gen. Gamelin starosta powiatu 
krakowskiego dr. Wnęk, następnie gen. Game 
lin zw iedził Saliny Wielickie, gdzie był oprowa 
dzany przez członków dyrekcji Salin. I*# pow­
rocie do Krakowa zw:eaził gen. Gamelin zbiory 
ks. Ksawerego Puslowskiego oraz ztozył wizyty.

ODJAZD.
V\ ieczorcm na dworcu <kolejow ,m, ozdobio 

nym fligam  o barwach państwowych franca 
skicli i jiolskich, stawiła ,s:ę kompanja bono 
lowa pułku podhalańskiego z poczlem sztanda 
rowym i orkiestrą. W sali recepcyjnej dworca 
kolejowego oczekiwał gen. (iamelin dowódca 
OK. ,r> gen. Narbutt - Łuczyński w lowarzysl 
wie o f:cerów .szlabu DOK, Po przywitaniu się 
z dowódcą korpusu krakowskiego, gen. Gamelin 
przeszedł przed frontem kompanji honorowej, 
którą pozdrowił, a następnie przez dtuższą chwi 
Ię rozmawiał z szefem sztabu głównego gen. 
Slachiewiczcm i obecną .ia dworcu kolejowym 
generalicją.

O godz, 21.40 pfzy dżw:ękach marsy) jnnki i 
owacjach zebranej na dworcu pub 15 szu o le i gen. 
Gamelin opuścił Kraków.

Niemcy dały rdpowkdź 
Francji

BERI,IN. (P A T ). —  Rząd Rzeszy niemieckiej 
■dzielił dziś „.nbasadorowi Francji Francols 
Pone.et odpowiedzi na propozycje francuską w 
sprawie nil ingerowania do wewnętrznych spraw 
Hiszpan jt.

Z międz. turnieju szachowego

Niebywała katastrofa u obrębie M/iIełisAiej 
stacji kolejowej* Maszynista i jeyo pomocnik 
wabić i w zmiażdżonej lokomotywie. 13 paso-

żerów rannych
JąKi rannych

W  eh wili przybyć, a na miejsce wy 
padkii nadjeżdżit od strony W ilna, cięż 
ko sapiąc przybyły z wielką zwłoką, pi. 
upływie jakichś 50— KO minut pociąg ra 
tunkow j.

N a przedzó* to agon Jinbulalory jny 
W zołuż torów obsługa kolejowa dźwiga 
nosze z rannymi. Spostrzegam bezwład 
me leżącą młodą niewiastę w czerwo­
nym pullowerzo. Jest żoną maszynisty. 
VVracała z \owc j W ilejki. Pod< zas ka 
tastrofy doznała złamania obn mig i  rę 
ki. Nieco dalej dźwigają na noszach ję 
cząeego człowieka. Jest to robotnik Sta 
nislaw Ło»iei*ko, zam przy ulicy Jero 
zolimskicj 40- Lozienko pracuje stale w 
N ow ej Witejee. W racał właśnie z pracy

(Dokończenie na str 6-ej)

Reprodukujemy zdjęcie polskiego mistrza sza 
oliowego dr Tarakowera, w momencie rnzgryw 

k i turniejowej w Noitigham w Anglii.
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W BAD A J O *  PO W STA N C *  
R O ZSTR ZEL YLi i500 OSÓB.

Specjalny korespondent H aia-a  donosi, żc 
masowe egzekueje w Badujoz. li\TO,jii. Wśród 
rffZEslraęUnyeh znajduj) się wiole otieerów. po 
dofieerów  j żołnierzy, k ló rz j bronili miasta 
przed powstańcami. HoKStizelano również doża 
liczbę ludności cyw ilnej. Egzekueje dbywaja się 
na arenie w alki byków. Dolyebczas rozstrzela 
no około 1500 osób.

j e s z ć z t : j e d n o  m i a s t o  w  b e k a e i i
P O W S T  t \C u \\ .

Miasto Obyenea w pobliżu Badajoz poddało 
się powstańcom na wieść o wkroczeniu odd/ia 
łów  powstańczych do Badajoz

W  01ivenca przez cały czas trwania wojny 
dom owej szalał czerwony teror. W  Badajoz 
przywrócono porządek i spokój.

O STA TN IE  DNI M A D R YTL
LONDYN. (PAT ). - Korespondent Reutera 

donosi z llendaye. że jak lo wynika z opowia 
dań dziennikarzy, przybyłych z Madrytu, stoli 
ca nie może juz dłużej stawiać^bparu wojskom 
pow.sla uczy ni Iiząd przygotowuje się do opusz 
czenia Madrytu i przeniesienia się do Walencji.

Kozpnrzifdzenic o rac.jonawaiiiu żywności 
ni ■ weszło jeszcze w życic, lecz w mieście nic 
można już nabyć mięsa, jarzyn, ryb i chleba 
Ludność odczuwa bardzo dotkliw ie brak tyto 

liiuć
Madryt żyje w ciągłej obawie ataków lotni 

czych. Cokolwiek nastąpi należy się liczyć z dal 
szym oporem w poszczególnych ulicach i bu 
dynkach m ilicji ludowej, która jest doskonale 
uzbrojona i panicznie lęka się dostania w rę 

cc powstańców

V. YLKa  O M ALAGĘ.
L iB K A LTA R . (P Y T ) —  Korespondent PAT 

donosi, że toczą się obecnie zacięte walki o Mzi 
lage. Część miastu ma się już znajdować w re 
ku pan tańców. W obronie Malagi bierze czyn 
nv udział flota rządowa.

Do l a  l im a  przybyły nowe transporty 

w i.jsk marokańskich.
Ity lj komendant grenady gcu. Cąmplo.s zo 

s‘,ii dziś przez powstańców rozstrzelany pod zn 
rzutem zdrady.
i
NAftADY l»K 2YW Ó D CÓ W  P O W S T A ­

N IA  W  BURGOS.
Ilavas donosi z Burgos. żc w nieilziclę przy 

tiył tam gen. Franca w towarzystwie 4 oficerów  
sztabu głównego, witany przez generałów Molla 

( abaiiellas oraz. pozostałych członków naro 
dowej junktv T rze j generałowie odbyli Tlluższą 
naradę, Której szczegóły nie przedostały się do 
publicznej wiadomości. Po nabożeństwie, odpra 
wioneni w miejscowej katedrze, odleciał gen 

Franci samolotem do .Sewilli.

R O ZSTR ZELANI
Dziś o  godz. 5.40 rano zostali i-o/strzelani 

gen. I anjul i płk, Oui.itzina. którzy byli skaza 
ni na śuiieeć prze* trybunał Wojak, za udział 
w powstaniu w koszarach Montana.

Wojska rządowe nr* Majorce
.Minister wojny donosi: oddziały rządowe, 

dowodzone przez kpt Bayo, wylądowały, mimo 
zaciętego oporu na Majorce. Kpt. Bayo zorgani 
zował trzy kolumny, które działaja.c na wyspie 
kuncenlrycznie. zajęły niektóre miejscowości, 
wprowadzając yv nich władzę rządową. Załoga 
powstańcza została zaskoczona lądowaiCcm. —  
Liczni mieszkańcy Majorki, zgłaszają się do kpt. 
Bayo, prosząc o broń i oświadczając gotowość

walczenia z powstańcami. W ojska rządowe 
wzięły licznych jeńców i zdobyły dużą ilość ma 
terjału wojennego. Oddziały rządowe udały się 
na łodziach w j.ościg za dwoma żaglowcami, 
na których usiłowała zbiec grupa powstańców. 
Dowództwo wojsk rządowych spodziewa się 
zawładnąć wkrótce stolicą wyspy Palma, jak ­
kolw iek jest ona silnie ufortyfikowana przez 
powstańców.

Sukcesy wesjsk rządowych
Dowódca wojsk rządowy cli. dziatającycli na 

obszarze Huesca donosi o zajęciu wielu miej 
scowości. Kolumna wojsk rządowych, która wy 
ruszyła z W alencji zajęła ważną pozycję strato 
giezna Rubierlos Mora.

Oddziały rządowe, wspierano przez lotnict 
w ) posuwają się w kierunku (iordoby i Grena 
dy. W  okolicach Luipuscoa i ChSedo toczą się 
w dalszym ciągu zacięte walki.

Udany atak wojsk rządowych
Komunikat rządowy podaje, tże woj’ ska rzą 

do we rozproszyły oddział powstańców pod Med 
delin w prowincji tBadajoz, biorąc jeńców i zdo 
nycz wojenną.

Specjalny korespondent !łavasa donos1: ofen 
żywa wojsk rządowych na odcinkach półnacnym 
i .środkowym frontu aragońskiego, skierowana 
przeciw ko Huesca i pozycjom  powstańc. na dro 
dze do Saragossy, przybrała na sile w ciągu 
dnia wczorajszego.

Na froncie Tardianta skąd podjęto silny a 
tak na nrasto Almudeyar walki były bardzo 
zaciekłe. Aimudesar bombardowany przez sze 
reg godzin leży podobno w gruzach. Celem ata 
ku było igłównie przecięcie komunikacji pomię 
dzy Ftuesea «  Saragossą.

Krążą pogłoski, iże gen Mola osobiście kie

Powstańcy bomhardulą Irun i San Sebastian
Z pograniem hiszpańskiego donoszą, że azlś 

zrana rozpoczęła się masowa ucieczka ludności 
z I onlarabia. l)o  godziny 13 granicę francuską 
przekroczyło ok. 300 osób, przewoźnie kobiet 
i ilzieei. Okręty powstaiicee „A l....rau t' Scrve- 
r a " . . ,,Es;jana" i torpedowiec „Yelasco" krążą 
wpobliżu San Sebastian. Dwa samoloty rządo­
we z San Sebastian bombardowały dziś okręty 
powsiańi ze.

Na froncie lądowym do godz. 13.30 nie zaez 
ly żadne zmiany. Obie strony zachowały bier 
ność. Baterjc fortu Gua lelupe, znajdującego się 
w rekach rządowych, zamilkły po zbombardo­
waniu icli pnzez okręty powstaneze.

W sprawie zbombardowania miejscowości 
Itiriatou na lerytorjum  franeiiskiem wdrożono 
dochodzenie. Odłamki bomby badane są przez 
rze« zozuawcow teelinieznycli.

Ponieważ termin ultimatum wysłanego przez 
powstańców do Iran i San Nebastiun dziś nply 
nąl. zrana rozpoczęto bombardowanie tyerh dwu 
miejscowości. Władne „frontu ludowego4* zagro 
ziły rozstrzelaniem zakładników: 5 zakładni­
ków m  każdy pocisk. W cdi.- pogłosek, wielu 
zakładników, m. in. hr. Roinauoue.s. zostało już 
rozstrzelanych, lecz ule otrzymano żadnego poi 
wierd-ienin tych wiadomości. W forcie Guadelti 
.pe znajduje się około 200'uwięzionyeh sympaty 
ków Stronnictw prawicowych.

Torpedowiec powstańczy ..Yelasco" 7'mw 
bzii-dował wolny port San Turd. Jeden z *»oeis 
ków trafił w skład paliwa, wywołując gwałtów 
ny pożar.*Ofiar ludzkich nic było.

■ M H H a n M M M B M M n O M M B M H B M

Z ollmpjady berlińskiej

Hi-khwa tlolemjerka !.\ida Siinf) w pływaniu na 100 mir. zdobyła pierwsze miejsce.

W ycieczka na Ta rg i K rólew ieckie
od 23 do 25 sierpnia r. b. 'śoszt 98 zł. Obejmuje pełne utrzymanie, paszport, wizy 
i przejazd koieją II Kłusy. Zap .'v  i in form acje: Polskie Biuro Podróży „ O R B I S " ,  

W ilno, ui Mickiewicza 20. telefony' 8 83 i 13-13

W araok i arabskie wstrzymania akcji 
zbroinei w Palestynie

YMMA.N, (Dat), Emir 1 rausjordanji Ahdullah 
w rokowaniach z wysokim komisarzem Pal es ty 
uv Y\ iiuchopo ni wysunął następujące propozy­
cjo: I) uwolnienie więźniów 7. obozów konccn 
tracyjuych, 2) uwolnienie wszystkicli więźn:ów 

politycznych, 3) wstrzymanie im igracji Żydów. 
Wzamian za to Abduilah przyrzeka całkowite 
wstrzymani! akcj: zbrojnej arabskiej jeszcze 
przed przybyciem komisji królewskiej. Odpo 
Wied? wy sok ngo komisarza oczekiwana jest nie 
bawem.

rowat obroną powstańców : objeżdżał front. 0  
DÓr powstańców w ostatnich dniach ma mieć 
charakter rozpaczliwy.

Lotnictwo rządowe odegrało wielką rolę w 
ostatnich walkach, w Których wyniKu powstań 
cy porzucili wielką ilość materjału wojennego. 
i ’ rzedn;e grupy oddziałów rządowych przybyły 
do Osera (40 kim. od Saragossy), niektóre zaś 
grupy dotarły nawet do Alfaj'arin, niewielkiej 
miejscowość, położonej o 18 kim. od stolicy A- 
ragonji. <

V ; południu wojska rządowy zajęły Belcbi 
tej" ważne miasto w prow-!ncji Teruel. które pc 
siada lotnictwo i linję kolejową. Z linji tej pow­
stańcy korzystali dla przewożenia węgla, niez 
‘Jiędiiegi dla rentrali oh ktryrznej, zaopatrującej 
v prąd .Sarągossę.

O EIAR Y  B O M B A R D O W A N IA  
W  S A N  SEBASTIAN .

Donoszą z San Setbąsljan, że 6 samolotów 
'powstnńczyc.ii bombardowało miasto. W ładze 
grożą rozstrzelaniem 8 zakładników. Bombardo 
w an >  poczyniło wielkie .spustoszenia. 5  osób 
poniosło śmierć, w tern 3 kobiety, pozatem jest 
27 rannych. 20-kilogramowa bomba spadła na 
hotel zamieniony na lazaret, zabijając 3 ludzi 
znajdujących się przed hotelem.

W  m. Figueras anarchiści usiłowali rozstrzc 
lać. uwięzionych przeciwników ploitycznycb, 
lecz gwardja cywilna i straż więzienna sprzer: 
w iły  się temu. Anarchiści w miastach, zna idu 
jącyci, się p<id władzą rządu madryckiego do 
puszczają .się najgorszych ekscesów : grożą, żc 
posuną się do pstfiłeczności.

SAM OLOTY w ł o s k i e  i n i e m i e c k i e

Korespondent FA T  donosi, iż do Sewilli przy 
latują ciągle 3 motorowe samoloty typu „Juu- 
kers" z załogą, To-oną z  pilotów. Instruktorów, 
meehantków oraz z odpowiednieui uzbrojeniem. 
Załogi c natychmiast po przybyeiu wstępują 
lip łegjl eudzozieinskiej. Ten sam porządek u- 
stalony jest również dla samolotów włoskich, 
przybywających do etuanu. W łosi zmieniają 
sw ój mundur na mundury łegjl cudzoziemskiej. 
Niemcy pozostają w swych mundurach, nie na­
kładając żadnych odznak miejscowych

FLO TA  PO W STA Ń C Ó W
Radjostacja w Goronna donosi o reorganiza 

c ji floty powstańczej. Najsilniejszą jednostką 
flo ty  je ,t okręt liniowy .Espana" (wyporneść 
15000 tonu), dalej krążownik „Canarias“ (12000 
tonn) d „AhniraMe Cervera“  (10000 tonn). Ra 
dio w Tcnerilie  (archipelag -Kanaryjski) douosi, 
Że wojska gen. Benito zajęły Guadaliarę. Od 
działy płk. Aranda, ■które zajęły wczoraj Tolo 
sę, posuwają się w Ikierunlku (iijon (prow. 
Osiedo).

Iiząd argeirlynski wysłał krążownik „25 de 
Maio‘" d<i San Sebastian z poleceniem zabrania 
posła argcnlyiiskiego.

Amerykanin ti iofer w pływaniu na 100 m ir. 
zajął 1 miejsce.

Zgon artysty 
Jana Szymańskiego

Dziś zmarł w  W arszaw ie śp. Jan Szymański, 
b. artysta Teatru Narodowego.

Sp. Jan Szymański urodził się we Lwow ie 
w r 1870.

Rozpoczął pracę na scenie w r. 1900 we 
Lwowie. Po paru latach przenosi się do Pozna 
n i ». W  r. 1908 wstępuje do teatru wileńskiego, 
wreszcie w r 1912 wchodzi w skład zespołu te 
atiu Rozmaitości w Warszawie, gdzie D ra c u je  
1  p iżytkieui dla sceny polskitj przez szereg lat. 
Od r. 1932 śp. Jan Szymański był na emerytu­
rze.

Angielski min. handlu 
w Danjl

KO PEN ll \(i.\, (PAT, —  Na jachcie „Sun- 
boa® 2“ przybył do Kopenhagi brytyjski mini 
ster handlu Ruuciman. Po przybyciu odw iedził 
0 11 prezesa tw a  żeglugi w whodnio-azjatyckiej 
II. N. Andersena, który jest też reprezentantem 
linji „Gdynia Ameryka", następnie min. Run 
ciinan przyjął na pokładzie swego jachtu duń 
skk-gi ministra spraw zagranicznych Muncha.

Minister Ruuciman na jachcie odbywa pod 
rlfe po wodach Danjf i zatrzymał się na parę 
dni w majątku posła dunskiego w Londynie hr 
Ahiefcłdt.

Kronika telegraficzna
—  f0t« OSÓB ŻYYYGFM POGRZEBANYCH.

H yeg łe j nocy przeszedł nad pMudniowcmi Chi­
nami niezwykle silny huragan, pod w pływem 
któąego nastąpiło obsunięcie się ziemę przyczem 
przeszło 100 Chińczyków zostało żywe m pog 
rzebanych.

Ze wszystkich stron jujludni lwych Chin do 
noszą o licznych zabitych i rannych oraz o ol 
brzymic.h szkodach, wyrządzonych przez hura

g »«-
—  T Y L K O  IMĄ i A CZIjSf l RZLDMKÓYY 

NIEMIECKICH NALE/Y IK> PARTJI. Według
ostatniej statystyki na ogólną liczbę 1.2 m iljo 
nów członków ogólnego niemieckiego związku 
urzędników 200 tys. należy do partji narodowo 
socjalistycznej

—  RYBI NEk YY NICEI W NAJBARDZIEJ 
OŻYW IONEJ DZIF.LNK V. Donoszą z Nicei, że 
dziś zrana 0 bandytów, jadąeycli samocliodeni. 
zrabowało dwuin urzędnikom worek, zawierają 
i:y 800.000 franków, które urzędnicy przewoził 
do kasy skarbów j. Napad odbył się w najbar 
dziej ożyw im e j dzielnicy miasta. Y\ tadze bez 
pieczeństwa niezwłocznie rozjioczęty poszuki 
wiiuia. Posterunki na granicy francusko-włos 
siej zostały zaalarmowane.

—  SA.MDfHOD YYIUDł. NA T AŃCZĄCYCH 
W  miejscowości Lorient (dep Morliilian. ł ran 
cja) wpadł opągdaj sainocluid ciężarowy na 
grupę tańczących na ulicj- osób. z którsch 10 
odniosło ciężkie obrażenia.

Wzburzony tłum dokonał na szoferze samo 
sądu

K T H  W Y G R A *  *
100.000 zł - 54865 47843 180133:
20.000 zł 127653;
10.000 zł —  7465 5 4651 168+93 179544 150416
5.000 zł. 4724 4 29230 114495 188921
2.000 zł. — 52176 63333 48S57 103611;
1.000 zł, — 14031 29901 90726 98822 14697..:
25.000 zł 188060;
10.000 zł. —  24874;
5.000 zł. — 106908
2.000 zł. 36691 48012 490(19 96+39 109067;
1000 zł. 31342 55059 90164 10(1.484 121092

30963 143048 153877 185823 139306.

Istnieje od 1843 roku

W I L E N K I N - —T a ta rs k a  20
H U | E r i > l  " jadalnie, sypialnie i gabl- 
™ Ł D l » Ł  neto ve kredensy, stoły, 
łóżka i ł. d. Wykwintne. Mocne. Mi*ic' ogo  
—  Na Joaodnych warunkach ' NA RATY. —  
Posiadam y na składzie m eble wysortowane 

po niskich cenach. Nadeszły nowości
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Przypom n ijm y  to na początek jesz­
cze  raz: cztery w o jew ództw a  wschodnie 
przedstawia ją  obszar 124,4 tysięcy km 
kwadr, z ludnością (na 1 stycznia 1936 
roku) <5,9 m i]jonów  mieszkańców. Stano 
wt to —  nota ben^ —  szóstą blisko 
«i*yśc ludmzM-i na trzeć;ej części obszaru 
■Rzeczypospolitej. Już sama dysprupor 
c ja  obszaru i ludności odcina wschodnie 
z iem ie od pozostałej reszty w taki spo­
sób, że skala kontrastu nie mieści się 
ca  jednej patecie-

•W całej Polsce mieszka pi zeciętnie 
83 rudzi na Km k w „  na wschodzie 45 lu 
dzi, w  w ojewodzrwach  połudn iowych  
107 W  jednym kompleksie gospodar­
c z ym  —  traktowane pod wielu w»gtę<la 
Ho w  jednakow y sposób —  znajdują się 
pow ia ł św iętochłow.ck i (na Śląsku) z 
gęstością 2518 (?) ludzi na km  kw. i 
łuniniecLi z 19 mieszkańcami na km. 
k w . Jest to, o trzymując zestawienie w 
te jże  płaszczyźnie gęstości zaludnienia 
stosunek fatta del Vaticano i części az 
jatyckie j Turc ji lub L iberji.  Ściśle b io ­
rąc jest gęstość zaludnienia w  L ib i rji 
większa niż wt powiecie  hininieckim.

.1 R B A N IZ  A CJA*'.

W  tablicy zestawiającej ludność wiel 
k ich  miast w  Polsce obow iązu je  cenzus 
100 tysięcy mieszkańców' Figuruje wT 
n «  j z całych 33 proc. terenu państwa 
ty lko  jedno W ilno . Skupień z pow yże j  
10 tysiącami mieszkańców' jest na zie 
m iacb wschodnich t j łk o  16, w  w o je ­
w ództw ie  wileńskiem zaledwie jeetno 
W ilno . Mieszka w nich. na o lbrzym ie j 
przestrzeni czterech w o jew ództw , łącz­
nie ty le  ludzi, co w miastach tej samej 
kategorji jednego ty lko  w o jewództwa  
lwowsk iego  (nawet nieco mniej). Odse­
tek ludności w ie jsk ie j  wynosi, po lej 
stronie lm ji dem arkacy jnej 86, gdy  na 
Zachodzie Polski 66, odsetek mieszkań­
có w  miast 14, na zachodzie 34

PARADO K S PO PU LAC YJNY .

Studjum Małego Rocznik;* Statystycz­
nego, odbywane pod tym  kątem w idze­
nia, jest przykre a chw ilam i poprostu 
bolesne. Dysproporcja  dóbr, zasobow, u 
rządzeń snują się czerwoną nicią przez 
wszystkie, bez wyjątku  praw ie  tablice 

' i  wykresy. Do li it l icznych w y ją tk ów  i 
nieubłaganej reguł) niższości i upośle­
dzenia należy x*p ila< ja. W  ostatniem 
pięcioleciu dawała ona w  w ojewódz  
twacb  wschodnich 91 tysięcy przyrostu 
naturalnego rocznie, podczas gdy  awan 
sowa no w ojewództwa  zachodnie w yka­
zyw a ły  tylko 57 tysięcy. Trudno  o dok­
ładniejszą ilustrację paradoksu popula 
r yjnego. k tóry w j  raża się w znanem 
prawie, że niższym stosunkom gospo­
darczym  odpowiada wyższa plenność i 
odwrotnie. W schód Polski przoduje wr 
przyroście za ludniona w yb ija jąc  15.8 
p ro  miłle, w ięcęj niż przeciętnie w  ca­
łe j Polsce (13.0). da ieko wńęcej niż w  
w o jewództwach  po łudn iowych  (11,7). 
W chodzi tu w grę przede wszystkiem 
zdolność rozrodcza wsi, na ktOrej^ w  
wspomnianem pięcioleciu by ło  dziesięć 
kroć w ‘ęce j urodzeń niż w  miastach 
(174 i 17 tysięcy). W  innych częściach 
-państwa przewaga ta wsi nad miastem 
jes! dw a (zachód), trzy  (ziemie central­
ne). sześć razy  większa ‘południe).

PO LSK A D R E W N IA N A .

Na w schód od Bugu i Niemna Polska 
jest drewniana- E fek tow ny ten a fo ryzm  
oparty jest, niestety, na solidnych pod 
stawach liczbowych. Na 82 tysiące (o- 
krągło ) budynków  mieszkalnych było  w  
czasie drugiego powszechnego spisu sla 
tystycznego 12 tysięcy 0 ścianach z mu 
ru i kam ien ia  a 70 tysięcy z drzewa i 
muru pruskiego. ( .oprawda i na potu 
dniu i w centrum Polski daleko jeszcze 
do Polski m urowanej (w brew  legendzie 
nie zostawił je j  laką Kazim ierz  W ie lk i ) ,  
ale d rzew o  jako panu jąc ) budulec, za­
chow ało  się tylko na wschodzie. Nawet 
w  W iln ie  jest na 11.900 budynków mie 
szkalnych 8.700 z drzewa i nniru prus­
kiego. T y lk o  co  drugi budynek miesz­
ka lny jest u nas kry ty  materjałem og­
niotrwałym . gdy wr w ojewództwach  za- 
cooon irb  odsetek p ok ryć  z niaterjatn

nieogniotrwałego (drzewa i słomy) jest 
znikomy. W  samem W iln ie jest 2,600 
budynków  k iy tych  drzewem, a pięćset 
słomą W  Poznaniu uchodziłaby rzecz 
raka za osobliwość godną widzenia

T ;  tez wie.ś i miasto na wschodzie 
jest jakgdyby rezerwatem pożarów kto 
rycli w jednym tylko roku 1934 zare­
jestrowano w Powszechnym Zakładzie 
Ubezpieczeń W zajem nych  4.700, w  
czem 4 400 na wsi. W  liczbie zabudo­
wań dotkniętych pożarem (9.700), bu­
dynków  (16.500) i szkodach pogorzelo- 
w ycli zdobyw an i) drugie w Polsce m iej 
sce po w ojewództwach  centralnych. M i­
m o masy lirzib, tę trzeba zanotować: 
w roku 1934 w b.ednym kraju padro 
pastwą płomień/ bedynkói za 7.1 niil- 
joiiów złotych. Bogate Poznańskie j Pu 
m orze okupiły się w ledy ogniowi zna 
dznie łaniej.

1 t,
A I RYUI TA 4 A  WILIZACJ1.

Obmierzła nazwa ,.kresów“  ma nieste 
ty uzasadnienie. Jesteśmy na kresach 
cyw ilizac ji w znaczeniu urządzeń, które 
w święcie postępu stały się własnością 
najszerszych inas j -elementarną potrze­
bą Na pasie <:d D i w i a y do południo- 
w > ch krańców Wołynia 1900 budynków 
mies/kalnyfcJi. aopatr ónytni w kapali 
zację. 3 tysiące w wodociąg. 100 w gaz 
1500 w kanalizację, wodociąg i eh-kłry-

Teatr Letni

Nauczycielka
huw rdja w 3-ch aktach Darjuua Ni«códeml*e 
go. przekład Z o fji Jarhimi kie], Keżyserja

SI Szpakiewieza. Dekoracje B Wagnera.

W łaściw ie nie komedja a iragi-koinedja 
Akt drugi jest nabrzmiały od dramatycznych 
scen. &loneczixfść początku sztuki —  lo niejako 
cisza przed Durzą. Zaraz zabiorą glos wspom 
uienia i nowe przeżycia narzucą się z nieby wałą 

silą
Wszystko koncentruje się wokół osoby nau­

czycielki Mn rji llini, począwszy od .. miłości 
burmistrza hrabiego Filipa a skończy wszy na 
problematyce sztuki.

Autor zresztą nie porusza i nie rozwija tu 
specjalnych zagadnień. Poprostu wycinek -ż.yria 
włoskiego miasteczka \agla miłość burmistrza 
Filipa do nauczycielki jes! nawet dla nas życio 
wo nieprawdopodobna. Mimo, i i i  właśnie życio 
wa, bo bez mistyki i literackich uniesień.

Tytuł „Nauczycielka mógłby być z powo­

dzeniem zastąpiony przez inny, w sztuce bo- 
wiem niema żadnych „szkolnych zagadnień" (w 
przeciwioństwie naprzyklad do ,.Sztt*hy“  l.erzyc 
kiego). Chyba, że samo życie' stanowi szkole.

W  tym. wypadku życie uczy... nauczyciel­
kę. Uległa urokowi ognistego .lakóba Macchia. 
Została oszukana podwójnie. Jeszcze wtedy, zre­
sztą, gdy nie była nauczycielka Ale lo nieistot 
no. i

czność łub  gaz. P o m y d n ie j  przedstawia, 
się liczba domów zaopatrzonych w in- 
st a tą cię elektryczną (31,6 tysięcy).

D om ow  nic wyciąga się p ow yże j  trze 
ciego piętra, kamienic trzyp iętrowych  
jest 200 'dwieście)- \a ,82 tysiące tłu­
m ów  by ło  75 tysięcy parterowych.

.Żyjemy, dusłownii na niskim po­
ziomie.

W Y  i »A J NOŚC. GOSPODA U ST W 
R O LN YCH

Ustrój ro lny nie został jeszcze oprą 
row any  na podstawie m ater jałow  dru ­
g ie g o  spisu powszechnego i Bocznik kon 
tentuje się narazJe dawną statystyką we 
dług której bvto w województwach 
wschodnich na ogólną liczbę 585 tysię 
cy gospodarstw rolnych — 290 tysięcy 
karłowatych i małych włościańskich 
o obszarze do 5 lut. Zato na podstawie 
danych wydziału ekonomiki rolnej dro 
bnych gospodarstw wiejskich w Pań ­
stw ow ym  Instytucie Naukowym  Gospo­
darstwa W iejskiego w Puławach etowia 
du jem y się, ż e  dochod naszego chłopa, 
gospodarującego na 2— 50 ha, jwst naj­
n iższy w całej Polsce. W ynosi on w os­
tatnich lalach rocznie przeciętnie po 
14(1 złotych tirulto na hektar. W  w o je ­
wództwach centralnycti 309 złotych, w 
/acbodn.ch 312 złotych.

Jakób zw iódł w miłośri, oszukał w.adomoi 
cią o  rzekomym zgonie ieh wspólnego dziecka.

Córka jednak nie umarta —  jak to sobie 
uplauuwal sprytny jakób  — o d T a /u  po przyjś 
ciu na świat. Naodwrót, wychowała s:ę zdrowa 
na wsi. Matka, nie wiedząc oczywiście o tern, 
uczyła swe dziecko razem z innemi.

Dopiero „otw orzy! je j oczy " na ten fakt 

zakochany burmistrz.

Autor wysunął miło-k matki do dziecka na 
pierwszy plan, postawił ponad wszystkiem po 
nad miłością kobiety do mężczyzny.

-Samoudręka i chęc zobaczenia (a raczej roz 
poznania wśród gromady dzieci^ »  łasnej córki 
nieodparcie przypominały łtankę z „Synów zie 
mi Przybyszewskiego. I tu i tam tęsknota za 
dzieckiem sprowadza niemal obłąkanie

Oeźywiście zestawienie to dowolne, .szarpani 
na duchowa jeduak i «varjowan:c za córką" 
ma jakiś podobny psychiczny klimat.

P. E. W IFCZO P KOWSKA stworzyła z Marji 

postać która widza ujmowała. Psychologizm 
nie raził, a „babranie się duchowe”  mimo tra 
gicznego ładunku wnosiło TJCzej wzruszającą 

pogodę. Zawdzięczać to należy bogatej skali mo 
żhwości aktorki. Wieczorkowska zaprezentowa 
ta tęczę stanów du howych, w kulminacyjnych 
momentach dotykała wprost ,.do żywego" 
Stwierdzenia jak : „pokochało się“  i  t. p
w ypadły blado, z winy boda j samego autora 

P. Z AfKOŻEW SKI w  roli burm istrza h ra ­

biego .lakóba dal sylwetkę „rasowego okaza ". 

spo< ząlku nieujarzmionego. ale później coraz

u nas wynos/ 13 złotych. W całej Polsce 
obliczano go  przec ię tn ie . na 27 złotych 
(1931), na W ęgrzech  na 90 złotych, w 
-Szwajcarji na 420 złotych.

Reprezentujemy najmniejszy, w p o ­
równaniu i  innetn częściami Polski od 
selek wartości -pak kiej produkcji z ie m ­
niaków, pszenicy, jęczmienia. W ydaj­
ność w zroda  wprawdzie w stosunku do 
przedwojennej i to znacznie, na co  wska 
żują zbiory pszenicy, żyła, jęczmienia, 
owsa, jest ona jednak n.ższa niż w resz 
cie Polski. Mamy też w stosunku do  oh 
szaru użytkowanej roln iczo ziemi na j­
mniej zwierząt gospodarskich: koni, b y ­
dła rogatego, trzony ctdewnej (tej ostat­
niej jest najmniej w w ojewództwach  p o  
łtidniowych).

.1 P R Z E M Y S L O W T E N IE A

<J uKlustrjalizacji ,,kresow“  można 
m ów ić  cum grano salis. M ieliśmy w  ro 
ku 1935 dziesiątą część ogółu zakładów  
przemysłowych w Polsce (pamiętamy: 
trzecia część obszaru). Udział ten rośnie 
w  giupaeh małych przedsiębiorstw, top 
me je zaś w  'kategorjach w iększych za­
kładów. W grupie wykupujące j świa- 
cteclwa przemysłowe I— I I I  kategorji
by ło  w  całej /Polsce 678 przedsiębiorstw, 
na ..kresach" 29. Nasz handel jest naj­
m n ie j i najgorzej rozwinięty, (świadec­
twa przemysłowe p ierwsze j kategorji o- 
płacato 16 przedsiębiorstw handlowych 
na przestrzeni 125 tysięcy km Kw Ana 
logja /. rozmieszczeniem większych p la­
ców ek  jak i» jś  Hudson Bay Company 
c z y  innych Fakicnyj w kolonjach .jest w 
takim samym stopniu smutna jak rze ­
czowa. A  zbadać przem ysł według gałęzi 
wytwórczości i nasz udział w zdolności 
p rodukcym ej i wytwarzaniu  ogó lnopol­
ski! m? Biały węgiel, utajona w  wodach 

.energja i siła pędna, n itwyzyskana Zu­
życ ie  energji elektry«-znej stanowi 228 
część zużycia w  Polsce i jest 134 razy  
mniejsze niż w w ojewództwach  zachod­
ni eh Cukrowni czynnych 1)łko 4 na 61 
w  Polsce gorzelni ro ln iczych 67 na 1338 
pzem ysłowych wogóle niema, t fabryka  
monopolu tytoniowego na 14 Ogółem 
18 tysięcy robotników w w ie lk im  i .śre 
dnini przemyśle przetwórczym , t. j. za 
kładach zatrudniających 20 i w ięce j ro 
botników Na ronotaeh publicznych za­
trudnionych 9300 rohotn ikow  Na jsłab- 
szv ruch budowlany i spółdzielczy

PO N IŻE J  M IN IM Ó W

Spożycie węgla kamiennego stano­
wi 49 część zbylu w  państwie, żelaza 
walcowanego 22, w yrobów  monopolu

(Dokończenie na str. 4 -e j )

bardziej stonowanego, krotko mówiąc wlał w 
„typa" prawdę życiową.

\\ ogóle w grze wszystkich nń było prawie 
większych potknięć.

.Ślamazarnego i dobrodusznego Pa ‘otie od 
twor/ył niezastąpiony w : jk  h rolach1 p. L. 
WOEł.FJKO, p. S. .SIEZU.M FU.Sk). jako Ja 
kób Macchia, zanadto może egzotyczny, zwlasz 
cza jesli d iodzi o akcent. P. PDCHNILW.SKA 
jm_.kazała jakiem ziółkiem potrafi być dyrektor 
ka. Zaw ide chyba szarży i krzyku, ale i takie 
-są. Inny typ kobiety nauczycielki zobrazowała 
p. H. EHON-IFCKA: brawurowa gdy łi eina 
]>i zi ciwnika i karmiąca się chichem ploak 

P. Ił. lU tROU.Skl (Carulezic liuidotti) skrn 
pulatny pawiernU. burmistrza —  .skrupulatny w 
grze

Reżyserja dyr. M. s/.P \KJF\V KiZA scemen 
lowała widc wisko Legitymuje fiię ona skalecz 
n> m wysiłkiem arly.stycznym.

Przekład ZOI JI JACHLMECKiEJ więcej n.ż 

pojirawny.
W końcu trzeba podkreślić dyskretne zak r.i 

ez.onic. Niema ani banalnych pocałunków, ani 
„brania w ramiona” , ani ślubów i t. p. Nie wta 
domo jak tam w rezultacie skończyło się z tą 
Marją i burnrstrzem?

\utorowi udają się dowcipy i paradoksy 
Jak naprzykład ostatnie zdanie fi scena' w 
sztuce. Do stroskanej, a jednocześnie ucieszonej 
matki, mała córeczka mówi: mamo nie ptarz, 

przecież nie można być dzieckiem...
ANATO L MIKULKO.

Anałogieznie doehód netto. klóry

W6dzsocJallst6w
hiszoaAsklch

Na zdjęcm naszein wódz 

socjallrtów hiszpańskich 

Larga Caballero, bardzo 

■wpływowy polityk w ko 

łacli lewicowych, który w 

razie zwycięstwa wojsk 

rządowych nad powstań- 

e.atai, jest wymieniany ja 

ko szaf przyszłego rządu 

hiszpańskiego.

A. H.

t
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Incompa.rabilia
(Dokończen ie  ze s ir .  3 -ej)

ty tomowego, spirytusowego, cukru 12 
część. J)iwa 19. Na jednego mieszkańca 
przypadło u nas w roku 19<% —25 kg 
węgla ikamiennego, w województwach  
zachodnich 1597 kg, żelaza w a lcow ane­
go 1.8 kg i 8,7 kg, nafty (w  roku 1932)

2,34 kg i 3,17 kg, cukru 4,4 kg i 13,1 
kg p iwa 1 litr i 7,1 1., spirytusu konsum 
cy jnego <1,6 1 i 1.4 1 drożdży  0.1 kg i 
0.5 kg. tytoniu 0.8 zi. i 25,8 zł-

Spożycie wody (wodociągowej) wyno 
siło w roku 1034 w W arszaw ie  71 m 
sześć, na mieszkańca, w W iln ie 8 m 
sześć., gazu 34.1 cm sześć i 2,2 m sześć, 
elektryczność 35,7 ikwg j 14.5 kw g Bez 
zuzycia na oświetlenie ulic.

JESZCZE k lE K V  Z E S T A W IE Ń .
Zarobki robotników zatrudnionych 

w wielkim i średnim przemyśle, są naj 
jiiższt w  \vojewo<l7lwach nowognidz- 
,.iem i  woły liskiem. Tuż po uicli idzie 
jedna z Jiajbibduii jszych połaci pańs­
twa. w o jew ództw o  stanisławowskie. W  
w o jew ództw ie  w ileńskim i po łowa robo 
Iników zakładów wielkich i średnich o 
trzy mywała 20 i mniej złotych tygodniu 
vvo, z tego 21 procent poniżej 10 złotych 
tygodniowo.

Kapitalizacja, obliczona według w kła 
dow w P K O  i Kasach komunalnych w s ­
kazywała u nas 1,9 zł. na mieszkańca 
w całej Polsce 30,3 zł. W kłady wyniosły 
globaln ie w iPolsce w roku 1035 1 m i l ­
iard 3 50 mHjonów. w województwach 
wschodnich 10,5 iuiljoim.

> lisłabsze zaopalrzenie W lekarzy i 
aknszerk' szpitale, sanatorja (dwu na 
ziemuicłi wschodnich!, łóżka dla cho­
rych na gruźlicę. 'Prawie zupełny brak 
przedszkolu 25 proeeul dz/eri w wieku 
obowiązku szkolnego poza .szkołą rok 
temu. 1(> czasopism codziennych na 162 
w całej Polsce. 10 teatrów siały eh i ob­
jazdowych  na 88. „Na 723 kinematogra­
fów  <)2. W  dyrekcji pocztowej w ileń­
skiej 16 częM- ogólnej liczby radjoabo- 
uentów polskich.

PO LSK A  „ Z \

I rudiio pow iedzieć ile razy mniej 
produkuje mieszkaniec polskiego wscho 
du od mieszkańca ziem zachodnich lub 
też od mieszkańca Polski przeciętnie. 
T ożsam o  trudno powiedzieć ile razy 
mniejsze jest jego  spożycie, korzystanie 
z dóbr upows/Ł-clinionycli. Me sławne 
obliczenia .Stanisława Szczepunowskiego 
dla Galicji b ledną wobec wykładników 
naszego ubóstwa. Nędze polskiego 
wschodu, n iedorozwój jego strukTiry 
gospodarczej i opóźnienie awansu eko 
nom icznego nasuwają porównania zbyt 
'dotkliwie, by ich i iż iw a e  ; zimną krwią 
i prezycją  nie u legającego sentymentom 
stały styka. W  wszechstronnie opracowa 
łiych tablicach Vlałego Bocznika Staty­
stycznego niepodobna zresztą doszukać 
wykładników ■ uprzemysłowienia, spoży 
eia, obrotów  odpowiadają< Vch naszemu

stanowa gospodarczemu, spopularyzowa 
na nazwa Polski „B " ,  użyta przez mini 
stra Kwiatkowskiego, hnaże snadnie zo 
stitć zmieniona na Polskę „ Z ‘‘ . ostatni 
symbol w naszym alfabecie gospodar­
czym.

Czy temu upośledzeniu odpowiada 
polityka ekonomiczna państwa? W lemy 
dobrze, że nie. Chociaż właściwie nie 
yviemy tego dość dobrze. Trzeba b o ­
wiem na ten obraz nie dających się ze 
stawu ani porów nać dysproporcy j, rzu ­
cić uiiiiormi/in podatkowy, stosowany 
jednakowo w- pow iec ie  łuninieckini i 
św ięloch łow ick im  jedną skalę opłat, ta 
ryf, ołieiążeń- Odnaleść w ostatecznym 
yyynikli wyższe w stosunku do Polski 
„ A “  obciążenie podatkami, kosztami u-

trzymania samorządu tery tor ja lnego i 
gospodarczego, świadczeniami pubhcz- 
neini w ypływającym i ze stosowania u- 
slaw pospmlarczych jednakowo od Zbą 
szynia do Stołpców- —  aby posiąść praw­
dę o ziemiach wschodnich.

PROGRAM  W SC H O D N I.
ł trzeba pomyśleć, że przez długie 

lata -mieliśmy- zamiast jakiegoś w ielk ie 
go Ostprogramm, zbywanie byle czem  
i odsuwanie na szary koniec. Oto np. w  
roku budżetowy ni 1930— 35 otrzym ały  
w ojewództwa  wschodnie z Funduszu 
iPracy dla bezrobotnych 1.130 tysięcy zł. 
z ogólnopolskiego budżetu świadczeń 
31,330 tysięcy złotych Znów  udział 
zw ycza jow y , dwadzieścia kilka razy

mniejszy, wykładnik pow tarza jący  się 
jednostajnie w każdym  zakresie i wszy 
stkich dziedzinach.

Świadomość czem jest dla Polski 
p rogram  podniesienia je j wschodu, jest 
coraz powszechniejsza. Od realizacji na­
uki ,która wynika z prawuy o naszem 
upośledzeniu, dziś gorzk ie j i wstyd liwej, 
lecz dostępnej dla każdego, kto weźmie 
do rąk Rocznik Statystyczny, zależy 
przyszłość całego państwa. Zawisła ona 
od rozwoju  ziem, prze*  które w ciągu 
tylu stuleci biegł szlak w-ieikich przez 
naczeń, nad którym błyszczą gw iazdy  
najw iększych umysłów.

Dziś leżą one na uboczu dróg  świata 
i czeka ja ręki, która je podniesie-

A. H.

Rozmaitości ze świata
PRACO W NI jr UM YSŁO W Y MOŻE PRACOWAĆ; 
TYLK O  PR/Y 20 STOPNI ACH T fM PE R A TU R Y .

Sąd Najwyższy w Berlin.t rozpatryn ą| skar­
gę pewnego umysłowego piaeownika o  niedn 
stateczna temperaturę w pokoju, z winy gospo­
darzu. Temperatura wynosiła 17 du 18 st„ aato 
miast lokator domagał się podwyższaniu do 
20 stopni, gdyż taka ilość ciepła była' mu nie 
zbędna du kontynuowania normalnej pracy.

W yrok sądu .przyznał rację .skarżącemu. 
Umotywowanie wyroku oparte hylo na opiuji 
higjenislów. Człowiek, który podczas pracy nie 
używa ruchu i siedli przez eały dzień skulony 
przy biurku, musi mieć lepiej ogrzany pokój, 
aniżeli pracownik fizyczny. Wchodzi tu tuk/~ 
n grę wpływ ciepłoty na system nerwowy. Pra­
ca umysłu w .-i iibsorhujc nerwy, u regulac ja 
ciepłoty organizmu pmega na wrażliwości ner­
wów. Niektórzy pracownicy umysłowi cierpią na 
kurcze naeiyii krwionośny cli. w .kulek zbyt ma 
łej ciepłoty atmosfery.

,Ulica W'cnecka'‘ —- lak. się nazywa najciaśniej- 
sza ulica Paryża, w dzielnicy de Metri.

Biorąc te wszystkie względy pod uwagę, 
.przyznał Najwyższy Sąd w Berlinie rację pra­
cownikowi umysłowemu i onzekł, że minimum 
temperatury dlii pracy umysłowej mu.si wynosić 
20 stopni.

W EUROPIE I-JOLEK —  W  AUSPRAUJI 
DRZEW O 1.1 Oi.kOYYE.

W klimacie podzwrołnikowyni Nowej Ze- 
landji pozwijają się w- niezwykły sposób rośli 
ny, osiągając rozmiary, barwę i formy, o jakieli 
nie mamy pojęcia w Europie.

Ekspedycjo norweskiego instytutu doświad­
czalnego przeprowadzą od kilku lal próby prze 
tui, lżenia z Europy na ziemi uowozclujidzkiej 
różnych roślin- Niektóre rośliny i  kwiaty przy­
ję ły  tam znakomicie i pod promieniami słońca 
podzw ro!niknw-cgo osiągnęły niezwykle razmia 
ry: np. skromny fiolek rozród  się w- potężny 
kri,ik, wysokości zgól ą metra. Dal je czują się 
doskonale pud niebem nowozelaudzkiem i osią 
gają tam wysokość 2 metrów i więcej. Nato­
miast próby z przeniesieniem niekióryeli owo- 

’ euw i jagód nie uduly się. Maliny np. i po 
rzeczki nie przyjęty się, więdły i schły. Uczeni 
pnsianowili knmynuować doświudetzeniu i w 
dalszym ciągu prz-cprownflzać aklim atyzację nie 
który (di oknzuw flory europejskiej w Nowej 
Zclsnid ji.

10-U1ODN1OYYE N I! MDYM.i; W E ZW AN E  
0£» SĄDU.

IV> jednego z zakładów położniczych w po 
bliżu U.liicugo przybył woźny sądowy z wezwa­
niem dla mister Uaplay. W ezwanie to dotyczy­
ło stawienia się w- sądzie w sprawie mdoptacji. 
Okazało się jidnak, że mr. Uaplay licszy za­
ledwie 10 dni życiu. Nie zbiło to wcale z tro­
pu woźnego który zakomunikował, że hrz 
względnie inusi osobiście wręczyć wezwanie.

Nie pomogły tłiini,ączcnia i liczne perswazie 
całego personelu zukladu —  woźny był nie­
ubłagany. Prawo jest prawem —  wezwanie wrę 
czyi „do rąk własnych”’ maleniu Uaplay*owi. 
t.dy przekonał się, że niemowlę pnzez e.hwllę 
trzymało wezwanie w rączce, odszedł zadowo­
lony, że spełnił polecenie urzędowe w porządku.

SZÓSTY ZMYSŁ PSA.
Już odduwna zauważono, żc niektóre zw ie­

rzęta, u i>zezególnie psy posiudają jakąś dziwną 
wrażliwość, która pozwala im znuecnic wezes 
niej, niż ludziom przeczuwać zjawiska natury.

Przen rokiem nawiedziło miasto Qurttu w 
Beludżystanie straszne trzęsienie ziemi. Jed­
nego z mieszkańców miasta obudził w nocy je ­
go ulubiony pies, targając śpiącego za rękaw

pyjamy. Ponieważ -pies był bardzo czujny 
właściciel jego nabrał przekonania, że na teret. 
w illi dostali się złodzieje. Walał, wziął rew olwer 
i wyszedł przed willę, lecz wszędzie panowała 
niezmącona cisza. Uheiał wrócić i  położyć się 
spać, lecz pica jął ciągnąć go w głąb ogrodu. 
Mężozyznu poszedł w siad za zwierzęciem 
Ledwie oddalił się od wilii, gdy naraz ziemia 
zakoiyi-iąia się i dom w ciągu sekund runął.

Okazało się, że pies przeczuł trzęsienie złe- 
nii i obudził swego pana, by go uratować.

Znanych jest wiele podobnych wypadków. 
Pewien Anglik posiadał owczarka, ślepego już 
ze starości. Postanowił on zastrzelić psa, by nie 
męczyć się dłużej. G df jednak jął zbliżać się do 
psa ize strzelbą, ociemniałe zwierzę zaczęło u- 
ciekae i nie dało się przywabić nawoływaniem, 
choć we wszystkich Innych wypadkach pies byf 
bardzo posłuszny.

Inny pies o ratował życie swej pani, bndząe 
ją uporczywie choć właścicielka jego nie w ie­
działa. dlaczego. Okazało się wreszcie- że w  
mieszkaniu pękła główna rura gazowa i pies 
zauważył lo, choć ulotniła się dopiero mata 
Ilość gazu. W iadomo też, że psy przeczuwaj* 
nadejście liurzy luli zmianę pogody już nu kil 
ku godzin przedtem.

H E MAMY M ODY NA ZIEMI

Pytanie bardzo trudne. I  '-żeni ob liczyli wagę 
zieu i, truiln cj» lo jednak zrobić, gdy chodzi n 
masy wody, którą zawarta jest nietylko w 
oceanach, morzach, rzekach, lecz w jeziorach, 
.strumieniach, bagniskach, w okolicach podbie­
gunowych, w atmosferze. Dlatego też te oblicze­
niu wy poda ją rozmaicie. Uczony geograf. 
Kriinimrl, oblicza masy wody na 1.330.000.0AA 
kilometrów klinicznych, prof. Ilaibfus na 
l-.ib-t.d0n.fl00 klin. kuli. Roznieć w obrachunku 
pucho Izą stąd iż głębokość dna oceanów f 
mórz nie wszędzie jest jeszcze zbadania, a rów ­
nież i powierzęhnia wod pod biegunami nie jest 
dokładnie zmierzona. M każdym razie m ilfard 
.‘t00 tysięcy km. kub. wody zawierają oceany 
I morzu, resztę —  rzeki, jeziora i  inne zbiorniki 
wód słodkich.

UZY M IECIE , ŻE...
. ..t ru c ia  część ludzi urodzonych w tych sa­

mych lutach umiera przed ukończeniem 2fV-go 
roku życia, połowa osiąga wiek 40-tu lal, pląh 
część— 70 lat, zaledwie *fĄ' t dociąga do 00 lat.

...Na skórze człowieka znajduje się około
30.000 I. zw. punktów cieplnych I bliska pół 
miłjona t zw punktów zimnych, za pośrednict­
wem których organizm ludzki reaguje na zimno 
i ciepło.

Wyjaśniam dr. 
Śledziewskiemu

Przeczytałem artykuł dr. Sledziewskiego. po­
budzony wedle słów Autora jego „n a jw yż­
szym niepokojem i ciekawością" Przj znam —  
Irochę mnie dziw ..najwyższy n iepokój" dr. Śle 
AziewSkiego, gdyż łączy go jednocześnie 7 ue7.11 

cieni radości z powodu wyn.ku ostatniego kon 
kursu wileńskiego

Tom niemniej mam ogromną satysfakcji, 
mogąc udzielić słów wyjaśnień wielce Szanow­
nemu Doktorowi. A zatem! —  M.imo, że dr 
śledziewski rozpoczyna swoje /.dania od słów1 

wiem n a p ew n a "--  miejsce miało następujące- 
■Wstę-pne szkice do projektów mauzoleum w 
Katedr/'1 pomysłu prof. Kłosa, wykonywał pan 
sirihitekt Zdanowicz, / klórym  spotkałem się na 
terenie pracowni s. p. prof Kłosa —  jednakże
0 statecznie oba projekty rozpoczęte przez p. 
Zdanowicza, jak i dwa następne, rozpoczęte

1 rzezemme." wykonałem ja.

Piąty pr-ijeki, ów „kasetonowy —  jest cal 

kowicie moim pomysłem, który wykonali m na 
prośbę prof. Kłosa.

Dotąd, me miałem ani chęci, ani potrzeby 
zdradzać1 Swego autorstwa ca do projektu „k a ­
setonowego" jak również nie spostowałem w. 
swoim czasie pomyłki w niektórych artykułach 

w prasłe, które mc wymieniły mego nazwuska, 
jako wykonawcy czterech projektów prof. K ło­

sa Meritum okoliczności osądzi SARiP
W  wydanym w b. roku „Album ie Młodej 

Architektury", który corocznie, mając na celu 
propagandę zagadnień urbanistyki, architektury 
i grafiki, reprodukuje ciekawsze prace kolegów 
architektów —  zamieściłem swoją pracę, a tak 
iże (wykonany już/ projekt prof. Kłosa, chcąc tą 
drogą wprowadzić do „Albumu zagadn.enir 
Wilna. Pozwolę sobie przytoczyć treść mego 
artykułu z. Albumu Młodej Architektury 

M ilno
W ilno! -  nieznany, częściowo zapom­

niany Akropol królewski — drugi Wawel, 
a inny...

W ilno klasyczne. W ilno barokowe 
przede wszy atkiem.

■Wilno ina najpiękniejszy kościół go 
tycki —  pokusa Napoleona.

W ilno zawarło, wtuliło w mury swo 
je wiele- j matestat królów, dzidą fo la ją  
cych na niedźwiedzia i miłość Zygmunta 
i ducha Filomatów, Mickiewicza, i Serce 
Marszałka...

W ilno śpi. O budzili się trochę, gdv 
łopata robotnik i odkryła w podziemmrh

katedry zagubione prochy królewskie 
Rok 1931 Jak uczcić. Je?

Cz.y mauzoleum królewskie ma kia 
mać starością „podobieństwa stylowego 
— czy być śladem „dziś" —  hołdem no 
wych ludzi, śladem uwarstwienia czasu 
architekturze?

Napewno nie! Lecz inoże być dalszym 
ciągiem nieśmiałej manjery.

W ilno —  to miasto przyszłości 
loże najpiękniejsze miasto p ilskie!

Udy minie kryzys lęku, gdy powsta­
nie największy regjon w Państwie, a no­
woczesne drogi zbliżą Narocz do WarszR 
wy, len wileński z węglem kamiennym 
Śląska...

Niedługo. K- B-
W arszawa, 5.111.30.

A teraz kilka słów o  łopacie roholiuka” któ 
ra jak się okazuje wprowadziła imnie w błąd, 
bo okazała się „łom em". Przyznaję —  Używając 
owego ..poetyckiego" zwrotu o łopacie, byto mi 
obojętne, czy dzierlżył ją w ręku prawdziwy ro 
tootnik, czy toż pan architekt .1. Pekszo. 

Poprostu nic o  lo chodziło 
Co do sprawy, czy dla mauzoleum jest bar 

dziej odpowiedni projekt „kopulasty" lub „kase 
tonowy'" —  muszę iprzyznać, że mam inne zda 
nie niż Kzanowny dr. Śledziewski. Uhętniebym 
ipody.skutow at z p. inrżyn arem Wąsowiczem na 
lemat, który z wymienionych p-rojektów jest bar

dziej uzasadniony konstrukcyjnie, bo twierdził 
bym że oba mają te same możliwości techniez 
r«e.

A teraa końcowy u.stęp artykułu dr. Śletlzirw 

skiego.

W  wyniku swojej anali/y dochodzi dr Ste- 
dziewski do wniosku, że projekt „kopulasty" 
wywodzi się z prymitywu bizantyjsiso-romańskie 
go, a kasetonowy" z prymitywu golycko-rene 

sansowego : wcale nie jest aż tak nowy, tak 
„dziś".

Obawiałbym się o  Zbyt formistyczne cecho­
wanie j zbyt drobnostkową introspekcję, sasto 
sowaną przez dr. .Śledziewskiego, uniemożliwia 
j‘ące w enę jito inej treści, która wymknętałrr 
się przecie i z ram szablonowych formułek Vig 
noli, lub Pa lad ja.

Ko|Jul;ustość", czy leż kasetony z [i/cnatui 
na ścianie —  to momenty drugorz dne, istotę 
stanowi przestrzeń wnętrza wyczula bardziej 
wczoraj", lub lsardziej „dziś"

A możliwie, że różnicę zdań -rodzi przedział- 
dzielący tych którzy mają mówić o architekta 
rze i tych którzy mają mówić architekturą.

Łączę przy niniejszem wyrazy szacunku dla 
osoby nr śledziewskiego

K AZ IM IE R Z  HI SZEWSKI .
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wionym ringu olimpijskim
( O  f i  u J u s i i G g a  I c o r e s p o / ł i l e n / o  u/ B e r l i n i e )

Am en kanni WJąfttt: jna p.uwo) rdohył zloty 
tire dal zn skoki z wieży.

Byłiiby wielką liie.sprnwiodliwośrią, gdym ni 
w swych -reportanżach z Berlina miul ominąć 
bokserów. którzy 1eraz nip mają nip innego 
do roboli jak goić rany i okładać kompresami 
siniaki zadane przez przeciwników.

Sala jest lak ogromna, że jizd/ić można po 
niej samochodem. W Dentschlamthnlli gra sit; 
w zimie w piłkę jiozną i lo w dwie bramki

KRWIOŻERCZY NASTRÓJ
R.ng olimpijski z górnych rzędów krzeseł wy 
gląda jak mate pudełko od zapałek Nad r;n 
igiem wisi ogromny reflektor kliiry rozsypuje 
snops św.atła Tam na .samej górze, pr/v za­
łamaniu sufitu ze ścianami stoją flagi ‘,52 naro 

tiiiw, a potsrodku zwisa ogromna świetlna ta- 
blira z nazwiskami walcząeych bokserów

Dokoła ringu w 3 rzędy stoją musze stoliki 
do pisania Jest lu całkiem inni nastrój, niż na 
stadjonie głównym —  lekkoatletycznym. czy 
piłkarskim, inny nuż na iph walni, albo w Grii 
nau. i

Można powiedzieć, że lulaj nastrój jest 
krw iożerrzy Chociaż nie słychać ty cli znanych 
w Polsce okrzyków , .w krainę marzeń', 
„na deski1' czy mnych ale w każdym łaądż razie 
publiczność bierze czynny udział w walkach i 
zadowolona jest jeżeli na uslacli, względnie 
czole wytrysną krople krwi, jeżeli sierp trafi 
celnio.1 a tych sierpowych uderzeń jest moc

PIERWOTNY CZŁOWIEK na RINGU
-Znoszą więc na białych noszach do pod- 

z emi sali „m artwych", a nieraz wijących się 
Z bólu zawodników; widownia wówczas szaleje, 
a mistrz podnosi uzbrojone w rękawice pięści i 
triumfuje.

Jeżeli na czerwonej Mężni lekkoatletycznej 
był zalew czarnej rasy. lo tu na tvm białym 

ringu murzynów jesl cala armja. a czarni lu­
dzie boksują się z w rodzoną zdolnością i upo­

rem. Nie jestem jednak zachwycony ich tecluii 
ką. Przyglądałem ąię ostatnio murzynowi Wilso 
nowi (UbA.), który pokonał meksy kańczyka Or- 
tiza. Muszyn o pięknem nazwisku prezydenta 
Ameryki robił wraiżenie człowieka pierwotnego, 
fen  murzyn nie zdradzał absolutnie żadnej in 
tiiigeneji a gdy schodził z riii|-,u jako zwycięz 
ca otoczyło go kilku niemniej czarnych ludzi, 
którzy cieszili się, że czarna rasą zwyciężyła, 
/uchwyt murzynów jest godny podziwu, ale nie 
chciałbym nigdy w życiu cieszyć się j>o mnrzyń 
yku.

SWÓJ SWEGO POPIERA
Turniej bokserski, jak niektórzy mówią, to 

gra w ruletkę, bo i sędziowie niesprawiedliwi 
wsadzają swe ezę-sio niefachowe palce, 110  i 
krz, wdząee losowanie. Nic toż dziwnego. że 
zanim nadszedł dzień finałów, lo faktycznie fi 
nuly już zostali rozstrzygnięte, a teraz o meda 
Je walczą tylko niedobitki, którzy szczęśliwym 
trifem  okoliczności przewinęli się przez elimina
cje.

ogromnego refleklora leją się strumienie elektry­
czności na ring. Dokoła jest ciemno, a .tylko 
w środku, jak ten znicz olimpijski pali się r iig , 
a na nim sędzia i dwóch chłopców czyhających 
na uderzenie,

A potem spadu czarna maska. Zapalają się 
znów wszyskie lampy i jest tak jasno jak w 
dzień. Padu z gigantofonów glos sędziego, któ 
ry jednocześnie podchodzi do jednego 7. naroż 
inka i podnosi rękę boksera. Wygrał.

iNajliardziej podobają mi się synowi! odle 
gtyeh wysp Filipińskich, które niedawno otrzy 
mali całkowitą samodzielność, („i synowie oeea 

1111 Spokojnego, me są na ringu spokojni. W al­
czą nerwowo, mając talent bokserski i liajlep 
sza bodaj technikę. Najlepszym bokserem Fili 
pinów byl Padillu, który po b, ciężkim meczu 
z Uirangim  spal ealą dobę w szatni. Po 24 go 
dżinach obudził go amorijak.

Nunag, de Larrazabad. Castro, Padilla wal 
czyli jak młode lwiątka morskie, ale zabrakło 
im sił i szczęścia, by znaleźć się w finale. F ili 
piny prócz dobrej' opinji nie potrafiły wywal 
czyć w. DeuIschlandhalii większych ^ukcesów.

A TERAZ PO DOLARY...
Zapewne niejednen z aktorów tych w.eczor 

nych „przedstawień bokserskich znajdzie się 
niebawem w obozie zawodowców, a najwięcej 
dolarów zagarniać będą nniTzyni, zwłaszcza, je 
żeli występować’ będą w Furopie, lio ludzie cis 
nać się będą do kas już nie dla samego boksu, 
ale chociażby dlatego, żeby zobaczyć walkę 
czarnego z białym, a ta czarna skóra wyłażąca 
z białej koszulki i białych spodenek wygląda 
jeszcze czarniej niż nastrój pesymisty, czarniej 
od atramentu, którym wypisywane są dyplomy 
mistrzów pięści.

JAROSŁAW M  E U  EC KI.

iJi i
-Nasi bokserzy poodpudali, a najlepiej stu 

sunkowo wyszedł Chmielewski, który doszedł 
do półfinału, ale przigrat z przedniawieielem 
Norwegji TillerCm, bo byl jKż pokaleczony po 
zwycięskim meczu z murzynem Clarkiem [USA) 
U li to faktycznie 1'inal. Nasz Chmielewski za 
służył na pochwalę, bo wykazał doskonalą teeli 
nikę, ale nie mógł przecież, łupić, dzień po dniu. 
Mu-smlj go opuścić siły, zwłaszcza, że mial uiez 
byl jeszcze dobrze wyleczoną rękę z poprzed­
nich meczów w Polsce.

Jakże mało doprawdy jest na >wierio lmlzi, 
którzy dobrze, orjentują się w boksie, a ze 
smutkiem trzeba stwierdzić, że wśród tyah lai­
ków znajdują się rów nież i sędziów :e, którzy na 
każdym 'kroku krzywdzą za wodom.,w Wśród 
tych dygnitarzy króluje znany w Polsce «  rze 
prowadzanych maclunaeyj sportowych p. lian 
kowsky z Węgier. Jemu też Węgry mogą zaw­
dzięczać, iże w finale znalazło się kilku synów 
z nad Dunaju.

KRWAWY POCAŁUNEK 
ZWYCIĘSCY

Poziom  naogól jest slaby. W  niektórych spot 
kaniach ani za grosz niema ledmiki, a mecze 
jirzypominają mistrzostwo iklasi B okręgów pro 

wincjonnlnych ua czele z Warszawą
Piękny sukces odniosła mała F.stouja. Zna 

ny w -Polsce, a zwłaszcza w W ilnie Matsow 
przywiózł do Berlina Stepulma, który wszedł 
do finału, zdobywając srebrny medal olimpijski 
w wadze lekkiej. Nieźle spisała się również Fin 
landja, która Jilż przed dwoma laty, w .czasie 
mistrzostw Europy dała znać 0  sobie.

Te gratulacje po meczach są nieraz nadzwy 
czaj zabawne. Byłem świadkiem jak zbroczony 
krwią zawodnik chwyci! w objęcia swego przy­
jaciela i  calowa! n ictjlko uslami, ale i l.iuami 
zwilżonemi krwią.

Brata mię chęć złożenia gratulacji Stepuloei, 
ale wolałem ograniczyć się do uśeiinięcia dłoni

'Ma,S0Wi- „  Jt™ -— *JŁ !

NERWOWE DZIECI OCEANU 
SPOKOJNEGO

Gdy zagrzmi gong, wzywający bokserów do 
po jedynko, gasną wszystkie św iatla n » sali, a z

Fragment z meczu piłki wodnej W ęgry —  Niemcy z wynikiem 2 :2 .

SMEDALE OLIMPIJSKIEK la s y fik a c ja  p a ń stw  
na ig rzy s k a c h  o lim p ijs k ic h

Nu Igrzyskach olimpijskie®- jak wiadomo, 
niema otieja luej klasyfikacji. L icząc jeunuL za 
złoty medal olim pijski 3 pkt., za srebrny 2 pkt., 
a za bronznwy medal 1 punki otrzymamy na­
stępującą klasyfikację poszczególnych państw. 
W  tej klasyfikacji nie jest uwzględniony olim 
pijski konkurs sztuki sportowej.

ł j Niemcy 175 pkt.

2) Ameryka 124 pkt.

3) W łochy 47 pkt.

‘ ) Fiulandja 39 pkt.

5) Francja 39 pkt.

« ) W ęgry 37 pkt.

71 Szwecja 35 pkt.

8) Japonia 34 pkt.

9) Hoiandja 30 pkt.

10) W . Itrytunja 29 pkt.

'O Austrja 27 pkt.

12) Szwajearja 26 pkt.

13) Czeeliosłowaeja 19 pkl.

14) kanada 14 pkl

15) Argentyna 13 pkl

16) Estonja 13 pkl.

17) Norwegja 11 pkt.

18) Egipt 10 pkt.

19) POLSKA 9 pkt.

20) lńinja 7 pkt.

21) Turcja 4 pkt.

22) Ind je 3 pkt.

23) Nowa Zelandja 3 pkt.

24) Łotwa 3 pkt

25) Meksyk 3 pkt.

20) ■lugosiawju 2 pkt.

27) Ruinuujn 2 pkt

28) Poludn. Afryka 2 pkt.

29) Belgja 2 pkl.

30) Australja 1 pkl.

31) Filipiny 1 pkl.

32) Portugaija 1 pbi

BERLIN. (PA T ). Olimpijskie meuałe 
ty następujące państwa:

złote srebrne
1) Niemcy 31 26
2) Ameryka 24 20
3) W ęgry 10 1
I) W iochy 8 9
5) Finlandia 7 6
6) Francja 7 6
7) Szwecja 6 4
8) Japonja 6 4
9) Hoiandja & 4

10) W. Brytanja . 4 7 .
11) Austrja 4 8
12) Czechosłowacja 3 6
53) Argemyna 2 2
14) Fsionja 2 2
15) Egipt 2 1
16) Szwajearja 1 9
17) Kanada 1 3
18) Norweg ja 1 3
19) Turcja 1 —
20) Iudje 1 —
21) Nowa Zelandja 1 —
22) Polska —  3
23) Danja —  2
24) Łotw a —  »
25) Jugoslawja —  1
26) Runiunja —  J
27) Pol, A fryka —  1
28) Meksyk —  —
29) Belgja —  —
30) Austrulja —  —
31) F ilipiny —  —
32) Portugaija —  —

Jima państwa nie zdobyły żadnych
olimpijskich,

zdoby

bronz.
30
12
5
5
6 
6 
9 
8 
7 
3 
3

3
3
2
5
5
2
1

3
2
1
1
1

medali

Inne państwa bez punklów.

Książki — to rozmowy z g^njalnyml ludźmi
N O W A

Wrpcżfjzłinia książek
W iln o , J ag le llo ftsk a  16 —  9

Ostatn'e NOW CSCI —  naukowe —  bele­
trystyka KLASYCZNA i lektura szkolna 

oraz D L A  D Z I E C I I
Czynna od g. 12 do 18 z wyjątkiem świąt. 
Knucj? 3 zł.______________ Abonament 2 zł.

O d  j ) k » *  r a  z a c z y n a m y  t l r u k o u a ć  

p o m i e ś ć  s e n s a c y j n y
i M i i r f A l  i i f f i r o r  - w m l t  O / l/ l

66
Kuńcowy etap wyścigu ósemek na jeziorze Grunau. Ameryka zdobywa pierwsze miejsce 

przed W łochami i Niemcami
99P A IW rE K A
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(Dokończenie ze sir. 1-ej>

do domu Ooecnie leży na noszach ci 
ino jęcząc. Doznał złamania nogi i ogól 
nego potłuczenia. Zostanie przewieziony 
do szpitala kolejowego na Wilczej La 
pic. Mijani nosze z rannymi i zbliżam 
się do miejsca katastrofy.

Tam gdzie zderzyły się 
lokomotywy

Katastrofa wydarzyła się dokładnie 
U wylotu położonej niżej toru ulicy Sy 
bery jakiej. W  tern miejscu nasyp stro 
mo opada ku malowniczej kotlinie. \Va 
gony wiszą tuż nad przepaścią. .Siewie 
ie brakowało, by poc.ąg runął wdół. A 
wówczas skutki katastrofy byłyby zna 
czme groźniejsze- Przyglądam się loko 
moty wom. Okropny widok- Bezkształt 
na masa ziniaźUzonych parów ozow 
świadczy o potwornej sile zderzenia. 
W ęglarka mniej uszkoiizontgo parowo 
zu, który szedł od strony W ilna, wryła 
się głęboko, z nieprawdopodobną wprost 
siłą, w tender mniejszej lokomotywy 
manewrowej. Po tendrze nie pozostało i 
śladu. Zmięte, jak papier, żelazo zmic 
szało się z drzazgami drew na. Do wnę 
tezą rozbitej lokomoty wy nie można się 
przedostać.

Po prawej stronie przez mały otwór 
widać nogi i żółte buciki zabitego ma 
szy nisty. Z drugiej strony parowozu w y 
staje pomiędzy bczkształtnem żclazi- 
wem w okropny sposób wykręcona rę 
ka jego pomocnika. Wagony są części o 
wo uszkodzone. Zygzakowa lm ja wyko 
iejonego pociągu, piętrzące się wagony, 
jaskrawię świadczą o tym wstrząsie ja 
ki odczuli pasażerowie-

Dzieje niebywałej Katastrofy
Katastrofie uległ podmiejski pociąg 

osobowy zdążający z Now ej W/lejki do 
.Wilna. Pociąg składał się z małej ma 
newrowej lokomotywy i trzech wago 
nów  trzeciej klasy. Są to wagony typu 
niemieckiego z drzwiczkami do każde 
go przedziału, zwykle używane obecnie 
jedynie na łinjach podmiejskich.

Pociąg wyszedł i Now ej W ilijk ' o 
godz. 6 min 5 wieczorem. Po upywie 10 
minut nastąpiła katastrofa.

Jak zaznaczyliśmy spowodowała ka 
tastrofę idąca tymże torem dziku Joko 
motyw a zdążająca od strony stacji towa 
rowej.

Jak w pow>eścl Grabińskiego
Przyczyna katastrofy jest istotnie nic 

zwykła Nic ulega już żadnej wątphwoś 
ci, że w chwili zderzenia się lokomoly 
wy / pociągiem podmiejskim w lokomo 
ty wie nikogo nie było Przypomina to 
sensacyjna powieść Stefana (irabiuskie 
go. Torem kolejowym mknie z szaloną 
szybkością dzika lokomotywa bez obsłu 
gi. Mknie na spotkanie innego pociągu 
i niema żadnych środków-, któreby poz 
woliły zażegnać zbliżającą się katastro

Lokomoty na, która spowodowała 
tiieszi zęśeie przybyła do W ilna ua dwo 
rzec kolejowy o godzinie 2 min 35 z 
mieszanym*pociągiem pasażersko towa 
rowym z Królewszezyzny. Następnie lo 
komotywa ta pojeeliała do składu opa 
łowego po węgiel, nabrała wody i sto 
jąc pod pełną parą wjeł hała do t. zw. 
kanału depo, gdzie miała być opatrzo 
na i doprowadzona do porządku. Iii ło 
to przed godziną szóstą. W pewnej eliwi 
li lokomotywa nagie ruszyła, wyszła z 
kanału i puszta torem w kierunku dwur 
ea kolejowego. Służba dworcowa spo 
strzegła, że stację minęła jakaś tajeni 
nicza nieprzepisowo manewrująca loko 
motyw a Narazić przypuszczano, że to 
komotywa przejdzie na ślepy tor- Lei/  
tak nie było. Ponieważ zwrotnice były 
nastawione na przyjęcie pociągu pod 
miejskiego z Nowej —  Wilejki, lokomo 
t\ wa weszła na ten sam tor i nabrawszy 
rozpędu pomknęła z wielka szybkością 
w kierunku Nowej Wilejki. Ze stacji wl

łebskiej niezwłocznie nadano sygnał do 
Now ej W ilejki, by wstrzymać pociąg, 
lecz było już zapóżno. Pociąg z Nowej 
W ilejki już wyszedł, mijał właśnie Ko 
lon.ję ł olejową i zbliżał się w pełnym 
rozpędzie do przejazdu Bobru jskiego, do 
miejsca nieuniknionej katastrofy.

Strażnik kolejowy ostrzega... 
szaloną lokomotywę

,W chwili kiedy lokomotywa nnjała 
przejazd Bobrujski, strażnik kolejowy 
spostrzegł, że hiKomotywa pędz, nieprze 
pisowym torem, że za chwilę tym sa 
mym torem ma przejść w kierunku W il 
lia pociąg podmiejski. Strażnik kolcjo 
wy niezwłocznie zaczął dawać przepisu 
we sygnały osłrzegawizc. LE C Z Z P Ę ­
DZĄCEJ Z SZ\ BuOSCIĄ  O K O ŁO  60 
K ILO M E T R Ó W  TAJEM NICZEJ LO K O  
M O lY W i  N IK T  SIE N l£  W Y C H Y L IŁ  
Strażnik ze żdziwieniem r przerażeniem  
stw itrdzil, że w iokonudywie nikogo nie 
ma, iiub ktoś ukrywa się i specjalnie nie 
zwraca uwagj na ostrzegawcze sygnały- 
Lokomotywa w szalonym pędzie mija 
przejazd Bobrujski- ZdaJeka ukazują się 
już reflektory podmiejskiego pociągu. 
W ostatniej Chwili niebezpieczeństw o 
spostrzega przechodzący wzdłuż toru 
handlarz W ąsik zuk. Wasiicziik z prze 
rażeniem konstatuje, że zarówno idąca 
ze strony W ilna lokomotywa, jak i zdą 
ła jący w przeciw ległym kierunku po­
ciąg podmiejski, mkną po tym samym 
turze. Wasilczuk orjentuje się, że 
może się stać wielkie nieszczęście. W pa  
ila na tory, wymachuje trzy maną w rę 
ku chusteczką. Napróżno. W  „dzikiej" 
lokomoty wie nikt nie dostrzega tych roz 
paezliwych sygnałów. Nie rozumie ieii 
i obsługa parowozu podmiejskiego. Co 
ło za warjat ustawił się pomiędzy tora 
mi i machu rękami! Wasilczuk widzi, 
że na nie nie zdadzą się jego wysiłki. 
Czuje już oddci li zbliżającej się lokomo 
tywy i szybko usuwa się z torów- Jesz 
eze chwila. Wasilczuk mruży oczy. Och 
Boże stanie się coś strasznego. Stało s(ę!

R O ZLEG A  SIE SILNY TK ZasK , 
ZGRZYT, SYK W YD O BYW AJĄ C EJ SIĘ

Pa r y  i r o z p a c z l i w y  k r z y k .
Stało się!
Charakterystyczne, że obie lokomo­

tywy, mała manewrowa lokomotywa po 
ciągu pod miejskiego-oraz silna „dzika*' 
lokomotywa przeznaczona do ciągnię 
eta długich mieszanych pasażersko ło 
w arowych pociągów, szły tyłem, t. zn. 
leuderami do przodu. Silniejsza lokomo 
ty W a wdarła się głęboko do tendra ma 
lęj lokomotywy. W agony spętrzyły się. 
Drugi wagon zawisł tyliiemi kołami w 
powietrzu. Koła po prawej stronic ze 
szły z szyn- Tylna część drugiego wago 
nu wryła się w trzeci wagon. Poprzez 
rozbite okna wagonów rozlegają się ję 
ki rannych. Krzyki. Jeden i  pasażerów  
doznał szoku nerwowego i krzyczy w  
niedogłosy. Pasażer ów wzbudzał na­
stępnie ciekawość tłumów, które obscr- 
w owały- go, kiedy policjant dorożką 
wiózł go do miasta.

fragicina śmierć w zmiażdżonej 
lokomotywie

Jak zaznaczyliśmy tendry obu loko 
motyw zderz}ty się z wielką siłą i wry 
ty się jeden w drugi. Wśród bezładu 
rozbitego tendra znaleźli tragiczną 
śmierć maszynista pociągu podmiejskie 
go W ładysław  Zykus oraz jego pomoc 
nik Józef Kunicki

K UN ICK I PO K ATASTR O FIE  ZI)RA  
I )Z \ Ł  JESZCZł O B JA W Y  ŻYCIA Jego 
ręka jeszcze drgała. Jak twierdzą osoby 
biorące udział w akcji ratownicze! nie 
szczęśliwy zdradzał jeszcze obiawy "ty 
cia w' ciągli dwudziestu minut l)o  ten 
dra. gdzie obaj pracownicy kolejowi —  
znaleźli tragiczną śmierć me można b> 
ło w żaden sposób się przedostać-

Sprowadzona z YYYhui lokomotywa 
z sykiem usiłowała rozluźnić zrośnięte 
tnoeą zderzenia lokomotywy, lecz bez 
skutku. . ,ki.££'®!2

Tymczasem zapadł mrok Ogromne 
tłumy publiczności ustawione szpaleru 
mi w/dłuż toru, ginęły z oc*zu w ciem 
ilościach zapadającej nocy. Jedynie krzy 
k, policjantów pilnujących porządku o 
raz pomruk tiunm, świadczy! o tern, że 
ciekawsi-} jeszcze się nie rozeszli i tkwią 
nudui na miejscu katastrofy.

Wszystkim obecnym wydaje się dziw 
nem, że na miejscu w ypudku niema re 
flek torów Ludzie pracują w cieinnoś 
ciach. Akcja ratunkowa jiosuwa się jio 
woli naprzód. Już stwieidzono że obaj 
maszyniści nie żyją. W  świetle zapału 
uej przez jiosteruiikow ego latarni spo­
strzegam znowu w otworze rozuitego 
tendra żote buciki tragicznie zmarłego 
W Zykusa

Dopiero o godz. 9 ustawia służba ko 
lejowa reflektor- Nadehodzą z W ilna  
dwie jiołężne lokomotywy, przy kloryeii 
jiomoey jirowadzone są oaisze usiłowu 
nia w kierunku rozluźnienia lokomoty 
wy —  grobu.

Ks.ęza przedostają się przez 
dach lokomotywy, by udzielić 

ofiarom ostatnią posługę
W, tym czasie następuje wzruszający 

moment. Torem nadehodzą trzej księża 
z kościoła o. o. Misjonarzy przy ulicy 
Nuhoiz. Przybyli na miejsce wypadku, 
by udzielić ofiarom katastroty ostatniej 
posługi. Księża również me mogą prze 
dostać się do wnętrza tendra —  grohow  
ca| 'Nie rezygnują. Webndzą na lokomo 
ty W i przez rozbity dacii przedostają się 
do w nętrza ponurego grubuwea, gdzie 
namaszczają olejami świętem! tragicz­
nie zmarycb.

W idok we wnętrzu stalowego grobu 
jest okropne. Maszynista Władysław Zy 
kns został zmiażdżony buforem, który 
wdarł się z szaloną siłą w jego brzuch- 
W ygląda to strasznie. Pomocnik jego łe 
ży straszliwie zmiażdżony jirzyparty 
twarzą do drzwiczek. W ydaje się dziw 
nem, że ten w tak straszliwy sposób 
zm asakrowali} człowiek jeszcze żył po 
katastrofie. Obaj zabici są wilnianami. 
Osierocili rodziny. W śród obecnych krą 
ży wersja, że podobno w lokom ot}wie 
znajdowała się również córka maszyni 
sty, która również zginęła w żalaznym  
grobie. Lecz to nie zgadza się z rzeczy 
wistością. W  tendrze prócz obu zabitych 
nikogo nie było.

Skąd się wzięła szalona 
tuKomotywa

W  jaki sjiosób pędziła torem loko­
motywa bez obsługi? dziwny ten i nie 
notowany wypadek interesuje ni etyl ko 
szerszy ogół publiczności, nie tylko dy 
rekcję kolejową, lecz naturalnie, w pier 
wszym rzędzie władze bezpieczeństwa.

Prowadzone jest w tej sprawie do 
chodzenie- Tymczasem o wypadku krą 
żą trzy wersje.

Lokomoty wa, która się wymknę­
ła maszyniście... spod rąk

W ygląda to nieco nieprawdopodobnie 
na pierwszy rzut oka. A jednak... Postu 
r tnijmy opowiadania samego Przy,(em­
skiego. lak  nazywa się pomocnik maszy 
nisty „szalonej” lokom otyw}. Przybył 
on jednym z pierwszy cli na miejsce wy 
jiadku Byi bardzo zrozjiaczony. Uwijał 
się dookoła wykolejonego pociągu, do o 
koła żelaznego grobu jego kolegów- Do 
strzegam małego Przyjomskiego (jest 
on niewysokiego wzrostu) w gronie kil 
ku koh*jarzy.

Przypatruje się twarzom pracowni 
ków kolei Są skupione i poważne. Każ 
dy z ftieli bierze udział w akcji ratun 
kowej. Zakurzone, zadymione twarze. 
Spracowane ręce.

PrzyJemski opowiada, że smarował 
koła lokomotywy. Tymczasem para wy­
dostająca się z kotła do maszyny odsu 
nęła widocznie regulator / maszyna na 
gle ruszyła. Przyjemski usiłował wsko

rzyć do lokomotywy, lecz zahaczył o 
zwrotnicę. Podniósł się, a było już za 
późno. Lokomoty wa nabrawszy szybko.ś 
ci pomknęła sama jedna. Jak wynika z 
oficjalnego meldunku na stacji W ilno  
rozsunęła i nadłamała zwrotnicę i pum 
knęła tym torem, którym miał przyjść 
pociąg.

Wersja drugą
W edług drugiej wersji, która przed 

stawia się bardzo tajemniczo, bo dopraw 
dy irudiio znaleźć logicznego wyttuina 
tzeuia dla niej, w pędzącej lokomoty­
wie ktoś się znajdował Być może, że 
to był Przyjemski, a być może i kto in 
ny, który nu umiał obchodzie się z ma 
szyną i nie niugł jej zatrzymać. Faktem  
jest, że wśród publiczności zgroinadzo 
nej na miejscu wypadku znaleźli się i 
laey, którzy twierdzą z ealą stanów ezoś 
cią że w chwili zbliżania się lokomoty 
wy do jirzejazdu Bohrujskicgo, ktoś z 
niej miał wyskoczyć.

Władze, śledcze zainteresowały się tą 
sprawą. Dochodzenie ni-ewątpiiwic wy 
każe, czy mamy w tym wypadku do 
czynienia z imaginae ją jiodnieeonej wy­
obrazili, czy też tkwi w tern wszy ,tkiem 
jakaś tajemnicza prawda.

Porwany maszynista
Niemniej nieprawdopodobnie i nie­

mniej sensacy jiiie brzmi rów nież trzecia 
wersja. W ynika z niej, iż podczas pędu 
lokomotywy, w chwili kiedy prowadzą 
cy lokomotyw ę wychylił się jirzcz drzwi 
czki, przez uderzenie o słup został wy 
rzucony z lokomotywy.

Katastrofa jest b. , iężka. Pociągnę 
ta znacznie więcej ofiar, aniżeli katastro 
fu pod Borkami sprzed pot roku.

Tragiczny bilans
2 osoby zginęły na miejscu. 21 osob 

rannych. Pociągiem ratunkowym prze 
wieziono do szpitala kolejny, ego na W ił 
ezej Łapie: H E L E N E  SIEW  USZKO, 63 
letniego JÓZEI A KAPUSTĘ, 17 I. JANI 
N Ę  IIO FSTE JN E R Ó W N E , TOM ASZY  
(KSKIEHKE, S T A N IS ŁA W A  ŁO ZIO N - 
KO, IZAAK A W IN K LE R A , 40 lat kup 
ea, kierownika pociągu ZNAM 1ROW - 
SKIEGO oraz konduktora STEPkO W  - 
SKIEGO. Lekarz kolejowy Borysewicz 
opatrzył 9 lżej rannych. ( ./.terem ran­
nym STANIS f A W O W I  SO BCZAK O W I, 
B O L E S Ł A W O W I SłEN1UCOW1, A D A L  
H ER C O W I Z Ł U S IO W I oraz S T A M S Ł A  
W O W I ŁO SIEN K O W  I, pierwszej porno 
cy udzieliło pogotowie ratunkowe.

-J

Przedstawiciele władz
N a miejscu wypadku przybył!' prz<-d 

stawiciele władz policyjuo śledczych o 
raz starosta grodzki p. Y\ ielowejsk., 
przedstawiciele prokuratury i sędzia 
śledczy, jak również wyżsi urzędnicy 
Dy reke ji kole jow ej z dy rektorem p. 
<l-re.ni Głazkiem na czele.

Zatrzymanie Przyjemskiego
Jak się dowiadujemy późnu wieezo 

rem został zatrzymany pomocnik maszy 
ski.

Przykry zgrzyt...
Podczas akcji ratow niczej zanoto a a 

no przykry wypadek Przy lokomoty­
wie zatrzymano osobnika, który nie 
powstydził się wykraść zabitemu maszy­
niście zegarek.

Spostrzegł to jeden z obecnych. Bez 
cz-, lny nieludzki złodziejaszek został za 
trzymany- Zakutrgo w kajdanki odsta 
winno go do aresztu. (c)
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Hi szpan ja litościwa i Hiszpanja okrutna Wiadomości radjowo
A m krótko przrd wybuchem wojny d im owrj 

hhiaosc H isrun iii zdób y/a się nu bardzo pięk­
ny odruch współceueia dla byka, który miai 
skinąć pod ciosem toreadora na a irn ic w Bar- 
crłonie. Był to odracb dotychczas nic spotyka­
ny. odruch litości. Który ogarnął masy, —  to 
tri. mogłoby się zdawać, żc w Iliszp&nji nastaje 
•zmierzch ok.uti.ych w alk byków i żc ludność 
ran dość krw i na arenie.

. L ś TUD JAa TE --, TY  JESTEs DOBRY...

■\praw ę byka. jak podaje Ella Nadlowa w 
> w ej korewponocnc ji w jednem z pism warszaw 
skieh. wydobył na światło dzienne jeden i  
djaeimikiirzy. Zwiedza! on pewną lurmę, w' któ 
rej przygotowywał się „m aterjał-- do walk na 
urenie, | dow -dział się. „że  córka Wia.śeieiela 
farmy Marcelina Cobaleda wyhodowała byka 
„C iyuoaa-- i onłuskawiła go tuk, że sial się ła­
godnym, jak karauek- Młodziutka Marcelina 
zw ierzyła się rt porterowi ze -wej rozpaczy z 
tego powodu, że je j nlnbieniee jest przezna­
czony do najbliższej corridy. W  wzruszającym 
artykule, ilustrowanym zdjęciami wezwał dzień 
uikarz wszystkiej] ludzi dobrej woli do ratowu 
a i i  „UW ilona". Artykuł ten stal się noczątkiem 
prawdziwej L im panji. Y» ciągu całego lygod 
nin nic mowiło się w Htszpanji o  nu /.cni tyle 
co  o  loslr „saluelietnego zw ierzęcia'-. Deputacjc 
rozmaity eta stov. arzyszeń kobiecych odwiedzały 
loreadorów, a nawet władze, wygłaszając prze- 
mówicnki w obronie byka. Nie dość na tein' 
z całej Hiszpanii napływały stosy tkslów a na­
wet w i ad jo  wygłaszano odczyty w tej sprawie. 
Tłumy luazi przi suwały się przez dziedziniec, 
gdzie stal spokojnie okazały byk, nieświadomy 
^ in teresow an ia  jakie jego los obudzi] w ealvu» 
kraju.

W reszcie nadszedł dizicii corridy W idownia 
walki byków „Monumeiital'- w Barcelonie za 
pełniki się uo ostatniego miejsca. -5 tysięcy lu­
dzi nietylko z itarccloiiy ale i przybyłych z 
innych miast oczekiwało z zapartym oddechem 
•wyników walki. Obok budynków niezliczone 
Tłumy te eh, którzy nic mogli dostać się do wnę­
trz i czekały na wiadomości z ureny. Jako piąty 
z  rzędu ukazał się na arenie .J liiilim --. Itozpo 
eząl walkę popularny w Htszpanji torcador 
..Estudiaiitc". student, który porzucił uniwer­
sytet ula areny, oagodne zw ierzę nic dało się 
eozjuszyć widokiem i-zcrwoncj płachty. Kiedy 
„p icadorzy" m ieli praystąpić Uo dzielą. ruzpo- 
cza! sic szalony tumult. Lala widownia, a szczc 
golnie kobiety, domagała się glosnemi okrzy­
kami ułaskawienia byka. Rozciągnięto przygo 
towanr wprzód transparenty z liaplsam. „ lis i u 
niantr ty jesteś dobry nie zabijaj C ivilona‘- 1 
t. d. Nad glosami niewielkiej liczby widzów 
którzy domagali się dalszej walki, z w yelężylst 
ogromna przewaga tych, którzy pco-dli o  uła­
skawienie Wreszcie przewodniczący podniósł 
■ehn .teczkę. loi-radur/.y wy 1-0 hi li się. „fJytloa 
oył uratowany. I*rzez azieaziniee. nu klóry go 
z powrotpm odprowadzano praewinęły się setki 
kobiet, ab; popieścić i ucaiow-iić uraiawane 
rwier/.r

saza jntrz dzienniki podały itbszei-oe spru 
w ozd jn ia  z te 1 corridy, m. io. ..Estampa-- |U> 
rzytni tygodnik ilustrowany Madrytu poświęcił 
ilustrację tyłułową- !> zdjęć z widowni i z a re­
ny i trzy strony sprawozdania ocaleniu ,.Civi 
łona--.

>1AMl  V\ tS Z IY  NA L L I I ł

W nrotci potem, bo po upływie kilku tygodni, 
wybuchło powstanie. Masy, które z taką eę/n) 
(arja sianęty w obronie życia łagodnego byka. 
wyszły na ulicę. Obecnie czytamy w Um ur,i- 
ęalacb PAT  a.

Sev ilła. W mie jscowości Constantina, gdzie 
majdają się kopainir węgla, komuniści aresz 
urwali nietylko wszystkieb członków dyrekcji, 
lir również i ieb rodziny oraz podejrzanych 

o  współudział w powstaniu. Ogółem areszto­
wano 149 osób. Komuniści wrzucili wszystkich 
do opiL^zczonych studni ] zamordowali. rzura- 
jae do wnętrza pncLskl dynamitowe

W  miejscowości El Arahal zgromadzono 26 
osób w parterowym dom a, który miul zakra­
towane oknp IV) wnętrza komuniści wrzucili

kilka ,-tnopów domy, oblanych benzyną, które 
podpalili. 26 osób spłonęło żywcem.

.Samolot powstańczy wylądował na obszarze 
zajęłym  pracz wojska rządowe. Jeden z lotn i­
ków zdołał przedostać s-ię na obszar .lnujl po- 
nstaóczrj i zawiadomił dowództwu o wypadku. 
Oddział powstańczy przeszedł do uatarria i ode 
brał samolot. Dwóch lotników- znaleziono za­
mordowanych w bestjalski jęposou. Komuniści 
odcięli Im uszy, nos, wykluli oetty 1 rozpruli 
brzuchy

M ALAGA W  OGNIU.
Po stłumieniu rewolty w Maladze czerwone 

masy zaczęły się mścić. W  ciągu piętnastu dni 
od 18 lipca do 3 sierpnia szalał w mieście teror 
i pożoga. Namiętności wyładowywały się przez 
dłuższy czas, systematycznie z jednakowi iu na 
tężeniem.

Korespondent „Petit Parlsien’* tak opisuje 
Fragment „zemsty mas--:

„V\ dzielnicy C.alelta niseezy się teraz piękne 
domy, leżące w ogrodach całkiem systematycz­
nie, 7, pewną metodą. Już się przytem nie vzn o  
sl okrzyków. Podpalacze to już nie łachmania­
rze z szubieuiczncmi minami, lcez młodzi iu- 
dzlr w ro bonzy cli ubraniach z oficjalną prze­
paską na ramieniu. Metodycznie wynosi się 
meble z  najwyższego pietra przed podłożeniem 
ognia, potem, w miarę jak pożar schodzi niżej, 
każde piętro zostaje kolejno opróżniane (igro

dy uniemożliwiają pizenoszenie si żyw io la  a 
jednej w illi ..a drugą. Skoro operacja zostanie 
ukońrze>na w domu Nr. 13 przystępuje się do 
domu Nr. 2 I t. d., w eałej dzielnicy Caletta y. 
je.j kw iatami i roślinami podzwrotnikowe mi, z 
je j kolumienkami, altanami i koinnmadami, sta­
no wiąrrm i ozdobę miasta i plaży.

Czasem popi tnia się omyłki... Jak rozróżnić 
ortodok sy jn ą  czerw oną cho rąg iew  od o k o IIcz 
nośe-lowe.j?...

Siostra dra Boli t ara, przywódcy k imunl- 
styeznego w Izbie, elaremnie zapewnia o  swi j 
lojalności; „naiciarze-- we-liodKą do ogrodu. Sta 
ry ogrodnik chce wytłumaczyć omyłkę; cięcia 
mi brzytwy ma.-akruje mu się twarz.

Mieszkańcy podpalonych domów nie /.awszi­
ma ją ezas ucie-c l niczawsze pozwala się im 
Nwonodnie uciekać. Wiedząe-, że uszedłszy przed 
ogniem nie- ujdą prard więzieniem, wymyślają 
podstępy. Dyrektor /eglngi .śródziemnomor­
skiej, p. Jeise Perez Asscnt-io przebiera się za 
piastunkę. Trzymając, niemowie łączy się z 
grupr uchodźców których konsul wioski pro­
wadzi aż do portu Ale ta eilbrzyinia kobie-ta 
o zbyt obcisłych sukniach, o skrępowanye-h ge­
stach wydaje się śmieszną i podejrzaną. Któryś 
z m ilicjantów zdziera kaitanik, perunę i cne- 
pek Drugie bierze dziecKO, trzeci oddaje dwa 
rewolwerowe strzały. I unosi się tego grotesko­
wego trupa...--

Samolot oddziału wojskowego zestrzelony na tilioaiii Saragossy.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ B H n w n g a H i i

„O  P IĘTRO  WYŻEJ-*.

Duia 18A II I  o gedz. 19,00 usłyszą radjosłu-> 
1 haczj komedję muzyczką Władysława Krze­
mińska go z muzyką Ignacego Gertnera. Treścią 
komi-dji są zabawne powikłania pomiędzy dwie 
ma iakochanemi parami, zakończone pomyśl­
nym liappy-endem.

Andrzej, młody utalentowany literat pisze 
powieść. .Szuka ciszy j samotności. Znalazł wre­
szcie idealne mieszkanka na peryferjach mia­
sta, gdzie ma zamiar pracować. Niestety dom 
okazuj się równie hałaśliwy, jak każdy inny 
Nadoiniai- złego jakieś rozbawione towarzyst 
wo, mieszkające o piętro wyżej tańczy przez 
całą noc i hałasuje... Literat jest wściekły; nie­
tylko nie może pracować, ale nawet nie może 
marzył w ciszy o  pięknej nieznajomej, spotka­
nej przypadkiem w teatrze. Andrzej pokochał 
ją  i teraz czeka na zjaw ienie się swego ideału. 
W mieszkaniu o piętra wyżej piękna Monika 
marzy a królewiczu z bajki, niezupełnie z baj 
ki... raczej z teatru. I tu zaczyna się cały szereg 
zabawnych qui pro quo. Dwoje zakochanych 
szuka się po calem mieście, nie Wiedząc nic o  
tein. że m ieszkają w sąsiedztwie. Wreszcie po 
wielu perypetjach om al nie zakończonych po­
jedynkiem między Andrzejem i jego rywalem - - 
wszystkie nieporozumienia wyjaśniają się. Jak 
się kończy operetka —  dowiedzą się radiosłu­
chacze po wysłuchaniu audycji.

K APE LA  LUDOW A.
Znany dobrze radjosluchaezam zespól po l­

skiej Kapeli Ludowej Feliksa Dzierżanowskiego 
grać będzie w radjo, we wtorek o godz 21,0b 
•lak zwykle będą to skoczne, rytmy polskich ła t  
ców i w tązanki polskich m elodyj ludowych. 
Tym  razem konceft urozmaicony będzie pełnemi 
humoru gawędami ludowiemi, które opow ie ra- 
djosłurhaezom W Kazimierczuk.

„Z  MORSKĄ KSIĄŻk \ NAD  MORZE--.
Ty Mące ludzi, selki wycieczek przybywa te 

raz nad wybrzeże Bałtyckie. Zwolna dokonywa 
się w psychice narodu ważna zmiana —  zaczy­
namy nabierać zrozumienia dla morza i je go  
praw. O pięknie naszego morza w interpretacji 

powojennych poetów będzie mówił Janusz Stę 
pow .ki linia I8 .Y III o  godz. 20.30 w- szk icu  
literackim „Z  morską książKą nad m orze“

T E A T R ________________

Dziś o godz. 8.15 w.

NAUCZYCIELKA
Ceny zniżone

W  RESTAURACJI

Gość: —  Panie, chciałbym dzisia dostać coś. 
czego jeszcze nigdy nie miałem.

Kelner: —  O to doskonale się składa dzisiaj 
w karcie jesi mózg

Przed głośnikiem i w słuchawce

Sw latowej sławy bramkarz hiszpański Ricardo 
7-amorra został rozstrzelany przez komunistów 

madryckich za sympatje dla powstańców

Nie będę już po wtarzał, poruszonej w no 
przedniej recenzji, sprawy centralizacji progra­
mu radjowego. Sądzę, że każdemu wydaje się to 
jasne. Jasne jest to, że ograniczanie inicjatywy 
rozglośni regjonalnych hamuje rozwój radja, 
jasne, że rozgłośnia prowincjonalna nie może 
v. szczupłym zakresie swego działań.a ogarniać 
1 ałokształtu przejawów życia i zainteresowań.

Podawaliśmy argumenty. Naogół dość prze­
konywujące i wymowne. Dotyczyły najTużuioj 

szych dziedzin.
Do tego arsenału przybywa dziś nowa spra 

w*. Problem który może nneć wielkie znacze­
ni e dla radja, jako instrumentu przekazywania 
sztuki. Problem ten —  to recytacja.

Sprawa pokutowała dość długo. [ udzie nie 
interesowali się poezją. i>o jej nie słyszeli. Nie 
słyszeli zaś, t>o nie umiano je j recytować Oczy 
wisla. iże problem nie zrodzi! się z tamtej strony 
mikrofonu. i rwa długo. Ale specjalnej aktual­
ności nabrał właśnie w sludjo radjowem. Tu 
(Kiwiem zrodziła się konieczność ożyw ienia mar* 
wego słowa drukowanego, zabrzm.ema wierszy, 

które przecie poeta p sząe —  słyszał.
Kilka prób na leni jkiIu . niestety coraz rzad­

szych wskutek właśnie ograniczenia swobody 
działania w ramach programu lokalnego —• ma 
za sobą Tad. Byrski.

W  kilku audycjach poruszył sinawe recytacji 
w różnych epokach różnych stylów, odpow i.d  
nio motywując a objaśn.ając. Ale trudno było 
znaleźć wykonawcę pełnowartościowego, wyko 
aawcę, któryby utwór wygłosi! tak, żeby jak- 
najbardziej zbliżyć się w intencjach do poetv. 
żeby ta recytacja narzuciła się iluchaczowi ja ­

kąś wizją, żeby niewiele pozostało do opowia 
dzenia żeby cale piękno, rytm. muzyka w.esz 
cza znalazły swój w jraz.

Niestety recytatorów me fałszujących poezji 
jest niewielu I dlatego skutek tych audycyj nie 

byl pełny.
W e środę nadano audycję poetycką p. t 

„Słowo jest czynu testamentem' Byi to k o i 

cert fragmentu „Proinethidiona" Norw.da, wy­

konany przez -Wł. W oźnika. Ekstraklowtm  wstę 
pem o poglądach Norwida na filozotję  sztuki-— 
zadpatrzyt to J. Maśhński. Ale ciekawy |iyt sam 
koncert; trudno inaczej ito nazwać. Przez m ik­
rofon odsączyły się wszystkie naleciałość teai 
ralnc, które są nieodłączni m atrybutem reeyta 
cji j usłyszeliśmy piękny poemat Norwida w 
całej plastyce tekstu, muzyce słowa i znakom i­
tej, wprost adekwatnej recytacji. Właśnie przez 
m ikrofon ożyło w-szystko.

N ie będę się powtarza! w wynoszeniu lej 
audycji na wysoki poziom artyzmu. Powrócę 
do leimotiwu. W ilno wystąpiło z inicjatywą 
która nie może zamrzeć. Bo takie ożywienie, 
upełnienie (w  sensie brzmienia; druk iwanego 
tekstu —  jest, poza rozwinięciem problemu re 
cytacji, jedny-m z postulatów teatru wyobraźni. 
Częste podporządkowy wanie tych spray — pra­
wom kompozycji muzycznej, rzuca nowe świat 
lo na tę zawiłą sprawę.

Ale na to trzeba, i to koniecznie, przywią 
zywać więcej wagi i znaczenia do tego rodzaju 
prób, które właśnie kiełkują na prowincji. Na 
to trzeba dać więcej swobodo rozgłośniom pro­

wincjonalnym.
*

.ozan. Czytelnicy wybaczą mi, że nie zabiorę 
więcej głosu w sprawach Olimpjady. Zresztą 
szal olim pijski przem ija już, a sprawia poru­

szona nie przestaje być ważna.
Pragnąłbym natomiast zwrócić uwagę na 

inne 1'eljetony reporlaiżowi Będą to mian.; Je­
rzego Putramenta .Suche Polesie i Jerzego 
Zagórskiego ,,Farmerzy z nad Żejmiany . Oby­
dwa cechuje ta sama prawdziwość podejśće do

U t l ł ł l l ł l ł ł ł U ł M t ł M I

Teatr Muzyczny LUTNIA

Znakomity CHÓR D A N I
przed wyjazdem do Ameryki 
wystąpi w oobotl 22 sierpnia 

■■fi m yH i n i i m m ł ł i i f To n t w ł H ł  r r r m r

zagadnienia nic poprzez zewnętrzne, czysto po­
wierzchowne i zdradliwe przejawy, a wlaśnit. 
przez zgłębienie tematów Obydwa strasznie sza­
re. Ale właśnie niestety dlatego prawdziwe

Tak właśnie wyobrażałem sobie cyjd wędró­
wek m ikrofonu po prowincji, gdy na początku 
lata mówiłem J potrzebie podobnych audycyj 
Oto prawdziwe konfrontacje mikrofonu z ota­

czająca nas rzeczywistością

W prawdzie nieraz słyszałem mniemanie, że 
oorazy kreślone przed mikrofonem nie p iw in - 
ny potrącać realizmem. Ale to chyDa nie doły-" 
czy działalności prasowo-informacyjnej rady* 
która notabene wyraźnie się rozszerza.

Niemniej —  radjo nie traci kontroli nad ak 
tualnemi zjawiskami artystycznemi. Oto znów 
w uh. tygodniu dwie transmisje z Salzburga 
i trzeci akt opery Wagnera „Śpiewacy No rym 

ł,erscy“  pod dyr. Toscaniniego i utwory mu 
zvki współczesnej pad dyr. Rodzińskiego. Omó­

wimy je następnym razem.
W  programie ostatnich tygodni znaleźliśmy 

również audycje ku pamięci Fr Liszta, z okazj* 

F>0 rocznicy śmierci. A więc ładny montaż muz. 
słowny o wielkim  kompozytorze i recytal Mue* 
zera, ztażonv z utworów Liszta, znakomicie wy 

konanych
W  niedzielę snów usłyszeliśmy w poranku 

ssmf. z W ilna śpiewaczkę koloraturową Lew ic­
ką. która miłym głosem, subtelnym wyrazem
i czystością, zyskała sobie szerokie uznanie.

Pewne zastrzeżenia natomiast wywołał w y­
stęp Heleny Dal. która nieco, ryzykownie do­

brała socEie repertuar
OrzyK isla len przegląd nie zawiera wszyst­

kiego- co nadano. W ymknęła mi się premjera 
teatru wyobraźni i wiele inych jeszcze audycyj. 
Ale wolę zamknąć bilans dodatnio. W ięc acz 
kolwiek mogłyby się jeszcze jakieś zastrzeżenia 
nasunąć —  bądźmy wierni przyjętej zasadzie, 
że donuniye jakaś audycja, przerastająca inne. 
Tym  ranem przerosła je w znaczeniu dodntnii-rn, 

omawiana audycja {Kostycka.
Rifcy.
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Wieści i obrazki z  kraju
ROZMOWA Z CIOTKĄ

cPrzyjet hala moja ciotka Z imkI Sw;ęfcian.
—  Ciotectko, niech no ciocia opowiada, 

jaJtie się czuje wujaszek Antoś, co Tonią robi, 
jak Maryś?

—  h o  mc, dziękuję, Anto zdró\ .sit; teraz 
czuje. Tonią to, Maryi tamto.

—  A z  gospodarstwem jak :dzic Słysza­
łam grady tam wielkie u wa.s w Swięeiańskiem 
byłj

—  Hyc’, to one były, ale u nas, chwała Bo 
jfu, to szkody nie byłyduze.TaL w- innych miej 
wach, to słyszałam wszystko do cna wybiło. 
Ot. z temi gradami to nawet nieprzyjemności 
s ;ę m ój Antoś napytał. W ezwali jego do Korni 
sji Szacunkowej. Pojechał On do sąsiada', donre 
go nawet .człowieka, alt zboże 1° miał bardzo 
marne. Pokazuje on pola i m « «  i--o t widzicie, 
o ic  tu niema, gradem to wszystko zniszczone 
Tak Antoś i mów1, że być, to ten grady może 
A był. ale żeby m iał gdzie trafić tu w to zboże, 
to nie trafił. To wiesz, jak obraził się on na 
Antosia, niech Bog broni. Ale jak tu przec:w
.spraw iedliwości mówić.

—-(No trudDO. Ate gospodarzyć lo pewno 
Ciężko. Podatki pewnie bardzo duże?

—  No pewno, że (gospodarzyć teraz me lek 
ko. A le dałby Bóg, żeby tylko gorzej me, było. 
7  podatkami le i  n;e łatwo, tle piacie przecie 
frzefca Rząd musi mieć pieniądze i na urzędni 
Łów i na wojsko i na policję. Mówią że krad­
ną. ho to pewno, zawsze s:ę gdzieś jakiś zło- 
■oziej -najdzie, Od wszystkich nie upilnujesz. A 
w gos,podars-twic to u nas nie kradną? Tylko, 
o t wiesz, żeby wieszcie nie wymyślali Bóg wie 
jakich tozporządzeń tak:ch, co to nikomu 7. 
,-ego żadnych korzyści, a ludziom to nie masz 
pojęcia jak czasami lżycie utrudniają. O naprzy 
kład. Przyjechał nowy starosta do Swięcian. 
Zobaczył że na rynku chłop: różne towary z 
jednego wozu sprzedają. No wiadomo, jak jo ­
dzie chłop nasz 'd o  m asta, tak wiezie co ma 
ąjrzedać Tam parę funtów masła zbije, ogórki 
w  tym roku obrodziły, tak weźmie ogórków 
aop. czy dwHe kirrę jaką zabierze, a który 
oogatszy to czasem i zboża pud jaki czy drugi 
do wozu wrzuci. No i jodzie na rynek, konia 
«d(przęgn;e, do wozu p rz } wiąże i sprzeda je co 
ma do sprzedania. Nic podobało się to naszemu 
staroście Porządku tu. mówi, niema. Ot ta ulica 
na rynku to m.-» być nn nabiał, ta na warzywa, 
ta na zboze i td. Chcesz kupić /boże, to na tej 

ulicy, a jąk nabiał, to na tamtej.

J jak zaczi Ii jćlnować. Aj jak policjant 
znajdzie co na wozie, czogo na tej ulwy sprzc 
dawać nie można, tak i protokoł zaraz i man 
dat karny. Jezus War ja. ile oni tam złotówek 
tych pobrali, niech Bóg broni. A jakżesz ten 
chłop ma robie? Spółdzielni zbytu u nas niema, 
a jak jedzie na rynek, tal całą -odzinę chyba 
wieźć musi żeby po rożnych kątach rynku ją 
rozstawić. Ner chudy w pergaminowy papier oh
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EMIGRANCI
P o w i e ś ć

Za tydżień otrzymali oba j rozkaz 
opuszczenia Francji ,w przeciągu 24 
yodzin ' W  kilkanaście godzin później 
przekraczali już gran icę  niemiecką. \a 
dw o icu  zebrał ‘-ii; ogrom ny tłum robot­
n ików , Rojcik. -Roszek rj R-ollweck. R o ­
szek postarzał się znacznie w przeciągu 
tych kilku miesięcy, ale trwał Nara­
żony na ciągłe przykrośc i i szykany, wy 
rzucany za drzw j tam, gdzie przedtem 
by ł honorowany nieledwie, jak  sam 
„pan  konzulat", dreptał bez przerwy od 
dyrekcji* do  konii.sarjatu interweniując 
w sprawie wydalanych. Napróżno ży­
wioły młodsze i radykalniejsze pchały 
go do manitfestacyj zbiorowych, g « a ł  
łó w  na prześladowcach, strajku- Mąż 
■stanu robotn ików  w Allegrange oie dał 
■się sprowokować Jego wmloletnie doś­
wiadczenie życ iowe m ó w i ł o  mu że k ry ­
zys jest tak samo żyw iołem, jak pożar 
fabryki, albo wybuch w kopalń..

P ierwsze godziny pot Lr óży były sze/.e 
gó lme przykre dla Roztockich. P r zy p o ­
minali sobie, z jakim entuzjazmem 
przed dwoma laty jechali „na Zachód 
do drugiej odw iecznej ojczyzny każdego 
Polaka Nowak nie podzielał ich poglą­
dów.

—  Francuzi mają rację, że dbają 0 swę

wiązywać kazał, i napisać na nim. żc to ser 
chudy. Kiedyż za ten ser dobrze jak tyłc- weź­
miesz, <o za ten papier zapłacić trzeba, a i 
pisać tu u nas nie bardzo umieją. Myślałam, że 
lo pewno wszędzie teraz takie jKiT/ądki zapro­
wadził-, ale jak przyjechałam do Wilna, tak 
umyślnie poszłam na rynek i widzę, ze po sta 
remu tu u wa.s. Ser ow inięty w  czystą szmatkę 
lnianą sprzedają i protokułów nie piszą. A  v> 
Święcianach tak doprowadzili do tego, że chlo-pi 
na r}nek lękają się jeździć i żydom na przed­
ni-ości u z wozu wszystko za pół ceny sprzedają. 
Już i mówić zaczynają, iże to rząd rźydom pie­
niędzy do kieszeni uapychą. .Strasznie to nie­
dobrze, jak starostą zostaje taki człowiek, co 
nie wie, jak się u nas żyje, ani jak się gos­
podarzy ani pointeTC6uje się tein nawet.

Al. .sad.

Postawy
—  ZM IANA NA STANOW ISKU NACZFJŻNi 

KA URZĘDU .SKARiBCAELGO. Dotychczasowy 
naczelnik urzędu skarbowego Aleksander Miciu 
kiewicz rozpoczął urlop wypoczynkowy, z któ 
rtrgo nie powróci już na zajmowane stanow-isko. 
Na jego miejsce przybył W acław Sakowicz, któ 
ry w oniu 14 lim. objął urzędowanie

Aliciukiew icz podczas swego pobytu w Po­
stawach zjednał sobie uznauie zarówno pod- 
władnycłi, jak i całego otoczenia. Miciukiewiez 
należał do kilku organizacyj społecznych i był 
pre.zesem zarządu pow iatowego Związku Strze­
leckiego, dla którego położył wiele zastug.

—  HELEiFON NAD iN.AROC.ZEM. Przed pa 
ru ty g o d n ia m i donosiliśmy o uruchomieniu n< 
wych lin ij telefonicznych -rad N aroc/ em  które 
zaTÓ w no pod względem bozp.eczcństwa jak i 
turystycznym oddają wielką usługę.

Obecnie czynione sa starania nad uruchomię 
niem centrali telefonicznej w Poslawach przez 
całą doibe Potychczaso wy bowiem stan n,e od 
powiada życzeniom i zapotrzebowaniom miejs 
cowej ludności, funkcjonowanie telefonów je 
dynie w godzinach 7—21 stwarza wicie uciążli 
wości. Brak połączeń po godz. 9 wieczorem jest 
powodem, żc w iele osób nie instaluje aparatów 
u siebie w mieszkaniu.

—  W 1 BORY DO ŻYDOW SKICH GMIN W YŻ 
NAfilOWY-CH W związku z wyznaezonemi \vv 
borami do zarządów gmin wyznaniowj ch ży ­
dowskich na dzień 30 bm., zaznaczyła się w śród 
ludności żydowskiej pewna aktywność przed wy 
borcza.

Powiat postawski dzieli się na dwie gnóny 
wyznankłwe żydow-skie, mające swe siedzib;, w 
Postawacli i Duniłoss-iczaeh Akcja przedwyhor 
cza w obu miejscowościach nie ma podkładu 
politycznego. a przedmiotem Istniejących spo 
rów i różnic pomiędzy odłamami ludność: ży 
dowskiej Kfu*prąw\ czysto lótalne i persopnlntf. 
' W edług przypuszczeń, zostaną w Postaw ach 

złożone 3 listy wyborcze.

PodDrodzie

mo tegorocznego nieurodzaju, wśród drobnych 
rolników zebrami dotychczas 3o zł. Kwota la 
w dniu 15 tj. m., podczas uroczystości Święta 
Żołnierza Polskiego w miejscu rndzinnem Mar­
szałka Piłsudskiego w żu!aw\ie, została przeka­
zana na ręce starosty powiatowego święciaó-
s -.ego. uh

Brasław

—  ZBIÓRKA N a  F. O. N. Z in icjatywy ... 
Sa cewic/a rada groma ry Po wiewiórka, nt któ 
rej terenie urodził się Marszałek Józef Piłsud­
ski, zainicjowała wśród gospodarzy gromady 
zbiórkę na Fundusz Obrony Narodowej. Poroi-

—  .ŚW IĘTO ŻOŁNIERZA ' w  roku bieżą­
cym w powiecie brasiawskim obchodzono bar­
dzo uroczyście.

W  Brasławiu w wigilję „św ięta" odbyt się 
capstrzyk wojskowy, a następnie nad brzegiem 
jeziora W ryw iata rozpalono ognisko, przy któ- 
r.im odczytano listę osób, pochodzących z powia 
tu braslaw-skiego, rozstrzelanych przez bolszewi­
ków za udział w talk zwanej „zielouej arm ji” w 
roku 1920, na czele z ks. Buklarewiczem.

W  dniu 15 bm. odbyła się zbiórka oddziałów: 
7.w Rezerwistów, Zw. Strzeleckiego Zw. Straży 
(Pożarnych, Zw. sadńków Zw .Młodej W si i 
Kat. Stow. -Młodzieży Męskiej ze sztandarami, 
p o t :em oddziały udały się na nabożeństwo do 
kościoła parąf jahu-go. Po nalKiieństwie okolicz 
noście we przemówienie y y giosił na placu przed 
kościołem Aieksanaer .Police w icz, poczem odby 
la się defilada organizacyj przed pomnikiem 
Marszałka Piłsudskiego. Po defiladzie u stóp 
pomnika złożono wieniec z liści dębowych.

W  innych miejscowościach powiatu również 
odbyły się uroczyste nabożeństwa przy licznym 
udzialfc ludności wiejskiej.

—  JESZCZE W OBRONIE GM INY RTM- 
SZAŃSKIEJ. (IWytnowna eyfra). L zapełniając 
mój artykuł w „Kurjerze“  z dnia 29 lipca r. b., 
gdzie omówiłem sprawę likwidacji gminy rym-
zańskiej w powiecie bradawskim  — dodaję 

następujące uzupełnienie poruszonego wówczas 
tematu.

Gmina rymszańska nietylko jest wolna od 
zadłużenia, nietylko r.ie jest deficytowa. ale 
wręcz przeciwnie.. Jest to gmina wybitnie do­
chodowa, skoro w ciężkim roku kryzysowym 
1934/35 potrafiła dać 4269 zł. 51. gr. nadwyżki 
budżetowej. Biorąc pod uwagę stosunkowo ma­
ły obszar tej gminy i niezamożność tamtejszej 
ludności, stwierdzić należy, iż jest to kwota 
bardzo poważna, jc.it to dowód rozumnej gos 
podarki samorządowej, godnej uznania.

Pom ijają* wyłuszczone przezemnie argumen 
tv, sama 4a cyfra wyklucza wszelki m ożliwy 
sens z projektu likwidacji gminy rymszuńskicj, 
powziętego rzekomo w im ię „oszczędności". 
Co na to W ojewódzkie W ładze Samorządowe?

St. Szantcr.
—  LIKW ID A CJA  ODDZIALE 1 W  A Ś\V. 

KAZIM IERZA. Starosta brasławski rozwiązał 
oddział Litewskiego T  wa Sw. Kazim ierza w 
Antakize, gm. rym ,zań:,kiej, ze względu na to, 
że oddział ten skupił w swych szeregacn rzłon- 
ków poprzednio rozwiązanego oddz. Lit. T w a  
Rolniczego, którzy prowadź,li działalność nie-'
zgodną ze statutem.
D * p=«A  - ■*

30 t y s t y y  r io iych  z dymem mm
W e wsi Świry dowieźć gm. smorfit-ńskiej wy­

buchł pożar. W  ciągu 2-cłi godzin spaliły się 
24 domy mieszkalne 1 Duuynki gospodarcze z 
wyjątkiem stodół. Ponadto spalił— się X Krowa, 
I wieprz oraz inwentarz martw.,. Wysokości 
strat narazić dokładnie nic ustalono leez się 
gają o.-ie sumy około SO.UOO zł. Wypadków a 
ludźmi nic było. Wszczęte iiiczwloezn.e doeho 
drenie wykazało, żc przyczyną pożaru było nie 
ostrożni obchodzenie się »  ogniem.

światowa Kronika 
gospodarcza

P O L S K A
—  BILANS H AND LU  ZAGRANICZNEGO 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ i W . M
ska według tymczasowych obliczeń Głównego 
L rzędu -Statystycznego wynosi:

Przyw óz: -  ■ 263.654 tonn, wartość, R2 +54 
tys. zł.

W yw óz: —  1.923.700 toni, wartości ,S4.05e 
tys. zł.

Saldo dodatnie w miesiącu lipcn wynosi 
1.597 tys. zł.

Wi port wuaniu do miesiąca czerwca br. zwięk 
szył się wywoź o 13.707 tys. zi. Przywóz zwięfc 
szył się o  20.492 tys. zł.

—  STAN ZASIEW Ó W  NAJGORSZA W 
«»*.IE V » W iLEŃSK lEM . Stan zasiewów, usta­
lony na podstawie 3777 sprawozdań korespon­
dentów rolnych Głównego Urzędu Statystycz­
nego, przedstawiał się w połow ie lipca b. r. 
przecięt-nie dla całej - Polski w s,opniach ’tvra 
lukacyjnych następująco (pierwsza liczba a 
uaw asach oznacza stan w dn. 15 czerwca b. r„ 
druga —  w dniu 15 lipca irb. r.): pszenica om 
ma 3,5 (3,5—5,3), żyto ozime 3,3 (3.0— 3,51, 
jęczmień ozimy 3,4 (3,5— 3,01, pszenica jam, 
3,2 (3.2— 3,3), żyto jare 2,9 (3,0-3,1), jęczmień 
jary 32 (32— 3,3) owies *M> (3,2—3,3), ziemniak.' 
3.5 (3,3— 33).

Okres od 5 do 15 lipca odznaczał się doate 
teczną ilością ciepła dla wegetacji roślinntj^ 
oraz c.zęsteur gwałtów nemi opadami, jednak 
ilość wilgoci w  la li była nogo! dosiateczna. 
Zwłaszcza brak wilgoci alczuwano w da szyn 
ciąg u w woj. wileńskicm oraz w woj. nowo 
grodzkiemu, poleskiem i lubelskiem. ł'o  też slai 
zasiewów wszystkich xhói  uległ pogorszenia. 
jeaynie w waj. slanisławowskiem zaznaczyła 
się poprawa. Stan ziemniaków natomiast 
polepszył się.

Najlepszy stan pszenicy był w woj. łod> 
kiem (3,6); najgon/z; —  w w-oj. wileósaiem 
(2.7|J, Najlepszy stan żyto Ozimego był w woj. 
stanuisławowskiem (3,6); najgorszy w woj. w ł 
leńnkiem (2,6). Najlepszy stan jęczmiepia jarego 
był w woj. warszawskiem i łódzkiem (po 3,61 
najgorszy w woj. wilco.sklem (2,5). Najlepszy 
stan owsa był w woj. warszawskiem i łódzkien, 
ipo 3,7); najgorsze w woj. wileńskicm (2,6). 
Najlepszy stan zienyniaków był w woj. tódz 
kiem i tieieckiem  tpo u,7); aa.jgorszi w waj. 
wiieńsklcm (3,1),

E G I P T
—  W ZRO ST OBROTÓW TOW AROW YCH 

POLSKO-EGIPSKICH. Obroty handlowe z Egip 
tern uległy w ciągu roku bieżącego dalszej znacz 
iir j poprawie na korzyść Polski. Okres p ierw ­
szych pięciu miesięcy 1936 r. przyniósł więcej, 
ni* podwojenie się wywozu polskiego na rvnek 
egipski w zestawieniu z analogicznym okrcsen 
w r. 1935. W  miesiącu maju r 1). osiągnęliśmy 
nienotowaną ryrę wywozu wyrażającą 
się 35.900 lunlow egipskich Na podkreślenie 
zasługuje fakt. że w tegorocznym wywozie po l­
skim stosunkowo dużą pozycję stanowią wyro­
by gotowe, w szczegóinścj tkaniny bawebrane, 
które w  latacti uDiegłych plasowane oyły na ryn­
ku egipskim w m mmainych ilościach. Na zmia 
nę konjunktury rynkowej wpłynęły dwa my 
inenty: częściowe wyeliminowanie z rynku egip 
skiego konkurenc ji jap 'ńskiej oraz stosowane- 
sankcje antywłoskie. Należy zaznaczyć, ż< st >s» 
nck wzajemnych obrotów polsko-egipsk'ch, któ 
ry jeszcze przed k tku laty wyrażał sit w pro- 
poicji 1:7 110 niekorzyść Polski, dzisiaj dz.ęki 
jKłstępowi ekspansji Polski zredukował są da* 
proporcji 1:2.

ich, (o m.v* mamy racji, ze nie dba­
my o siebie, dopuszczając do emigracji. 
U nas panoszy się Każdy kto chce, a 

.fundament kraju, nasz chłop musi em i­
grować. Ale io  się niedługo skończy. Z 
chwilą k iedy kraj (przejdzie z rąk Kuz- 
lockich do rąk Nowaków , życie  potoczy 
się zupełnie inaczej.

—  N ie zapom inaj m ó j drogi, że jes­
teś żonaty z Roztocką, —  wtrąciła, śmie 
jąc się Anka —  i że...

—  Mój syn odziedziczy brew  robo­
tniczą.

—  Nie wiem, ale wydaje mi się, że 
c 0 do Francuzów- masz częściowo rację. 
Kto widział poibojowiska Verdun, ten 
jednak przyznać musi, że robotnik Iran 
cuski w zupełności zasłużył na prawo 
pierwszeństwa w swoim kraju.

—  Nie o  to chodzi, —  mów ił Nowak 
Mogli nam powiedzieć szczerze: Mon 
eh er ami, mamy swoicl), dowidzenia. 
Tak  zrobili -kiedyś ze mttą Ang licy  w 
Szanghaju. Zapłacili m i za trzy miesią­
ce zgóry, uścisnęli mi serdecznie rękę 
i życzy lj szczęśliwej drogi. A le  szukać 
pretekstów dręczyć, poniewierać god ­
ność ludzką tych, p rzed  k tórym i się 
czapkowało  i to wszystko dlatego, by 
nie zapłacić R00 fr. odszkodowania! nie 
juoj drogi, tak dżentelmen nie postępu­
je. Zresztą pal ich sześć. Ja się już z 
kraju nie ruszam Chociażbym miał być 
parobkiem waszej matki, zostaję w wa- 
v/y li stronach.

Dziś za 20 tys. fTanków możesz ku­
pić p rzyzw o ity  kaw ał ziemi

W  kilkanaście godzin -później Fran 
cja odeszła, a zbliżyły się Horodlany. Co 
pow ie  p. Gintowtowa, czy  niezrobi Nowa 
kom  jakiego a front u '* P o  krótkiej nara 
dzie  szeptem dos/Ji do wniosku, że n i- 
razie przedstawią im Nowaka i flankę, 
juko parę przy jac ió ł - inteligentów a 
potem stopniowo w  przeciągu kilku dni 
przygotują  babunię do  „zdrady klaso­
w e j1 PanJ Roztocka przy jęła ich tak 
serdicznie, jak ię tego spodziewali Od 
razu wyczuła w Nowakach sprzym ie­
rzeńców dla swoich p lanów  „urealn ie­
n ia "  swoich dzieci. Marzycielska, nies­
pokojna natura młodych Ro/tock ich 
instynktownie wyszukała sobie w  mał­
żeństwie ..antidotum'1.

Pani Roztocka oórazu wtajemniczyła 
zięcia w swoje  plany Młyn i gospodar­
stwo rybne mogły jeszcze uratować sytu 
aeję. Cały dzien przesiedzieli oboje nad 
cy fram i debatując zawzięcie. Anka nie 
mogła poznać męża, siebie i swoich Ro 
mantyczna atmosfera przem ysłowego za 
głębia, ustąpiła miejsca pro/.ii- która o 
kupowała całkow icie  malowniczy dw ór 
nad jeziorem.

Ale nie tylko w  samym dw orze  nic 
by ło  już dawnej atmosfery. Wszędzie, 
w  parku i w losie, na samotnych wycie­
czkach Anka nie b j l t f  sama. D w ór —  
praktyczna pan; Roztocka przeistoczyła 

w  pensjonat i wszędzie ku rozpaczy 
młodych kobiet w łóczy ły  się jakieś „ok 
ropne typy“  Jurek utrzym ywał, że „w ie  
czny n ieśmiertelny romantyzm  świata 
w wieku dwudziestym żyje  tylko wśród

żelaza i  w-ęgla j że mu już tęskno do 
knajpy starego Rójcika- Nawrel wówczas 
kiedy tu traktor zastąpi „ostatnią ko­
by łkę", tam będzie i nadal rozw i ja ło  się 
życia robotnicze romantyczne, niezga 
szair.e, tajemnicze i wieczne.

P. Gintowtowa uw ierzyła  bez żad­
nej trudności w „ in żyn ie rs io ść "  N ow a ­
ków. K iedy dow 'edzia ła  się, ż'e „ in ży ­
n ier"  m ów i doskonale p c  angielsku, a je 
go  siostra po włosku, była zachwycona. 
Tak  dawno już nie mówóła „p o  ludzku" 
Młodzież powojenna jest taka .,'barba 
rzyńska". Nie zna żadnych języków , mc 
wj t\lko po polsku. Oczywbście, p. inzy 
nięr podzie la ł wszystkie przesądy ras-c 
we starszej pani. Po  upływie, paru dni, 
k iedy Jurek, zam ierzał już odkryć mi- 
sty fikaćję, p. G intowtowa powiedziała 
uroezyścit sama. —  Jak to  dobrze, m ó l 
drogi, że oboje nie zrołmiśc ie wówc za- 
tego szalonego głupstwa!

—  Jakiego babuniu?!
—  No, że Anka nie wyszła zamąż za 

robotnika j że ty nie ożeniłeś się z jakąś 
kuchtą- Mam dla was doskonałe partje.

Ono!!!!
Anka powinna w yjść  zamąż za 

twego przyjaciela. Cóż t0 za rozumnv i 
wykszta łcony człowiek. Zna całą kulę 
ziemską i m ów i doskonale po angielsku. 
Jego siostra ma doskonałą rasę. Jalc 
wiesz byłam zawsze świetną znaw czy  
nią ras. Ta  dziewczyna jest stworzona 
dla ciebie. Ich matka musiała być chyba- 
Angielką z dobre j rodziny-

Koniec j
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wojewoda nli zareje­
strował T wa Przyjaciół 

Jugosławii
\Viluo. Biorąc pod uwagę, że W Heńszczyzna 

dąży obecnie do organizowania turystyki na 
swoim terenie, a organizowanie wyjazdów za­
granicę wpływa niewątpliwie na osłabienie rn 
chu turystycznego na Ziemi Wileńskiej, w o je­
woda wileński odm ówił rejestracji stów. pod 
.nazwą „Towarzystwo Przyjaciół .fugosławji“ .

Datszemi motywami odm owy są: przerost or 
ganizacyjny na terenie województwa wileńskie

i i powstawanie nowych stowarzyszeń o ce­
lach [lokrewnyeli, co jest ze wszechmiar nie 
wskazane.

Należy zaznaezyt, że na terenie woj. wileń 
skiego działają już Oddział T o k  Polsko-Jugo- 
s.owiauskiego, oraz „L ig i Porozumienia Polsker- 
Jug' słowiańskiego". (M)

l ik w id a c ja  a o t s iu k a ją c y c n  
sskół zawodowyca

W  W  lnie powstaje scentralizowana 
dokształcająea szkoła zawodowa dla 

rzemieślników',
Z now ym rokiem szkolnym na terenie Wilna 

zlikw idowane zostaną wszystkie dokształcające 
.szkoły lawoaowe. -Na irh miejsce utworzona 
bęazie jedna centralna zawodowo-dokształcająca 
3zkoła dla rzemiosła Nowa szkoła mieście się 
fcęd zie w budynku przy ul. św. Anny 2, edzie 
zajmować będzie oba piętra.

Szkolę prowadzić n>ędzie instytut Rzemieślu- 
czy, subsydjować zas będą magistrat (12,000 zł. 
roczne), Kuratorjum szkolne i samorządy gospo 
darcze.

Nowa scentralizowana szkoła obliczona jest 
na 700 słuchaczy iRok szkolny rozpoczyna się z 
dniem 3 września. Zorganizowana jest na wzór 
scentralizowanych szkół -zawodowych na zaclio 
-dzie.

Nauka odbywać się będzie 3 lała i obejmo 
wać będzie wszystkie rodzaje rzemiosło.

t y p r & w a  kolarska po Jtamnnjl 
Ciarnej Trzynastki

WilertsKfeJ Drużyny KaicersKlp|
Od 6 sierpnia wędruje po Ftumunji kolar­

sk i obóz Czarnej Trzynastki, w liczbie 8 ludzi 
pod wodzą hm. Grzesiaka. Trasa wędrówki pro 
wadzi przez Czernlowce, Bacak, Brassów, Buka 
•eszt, do Constancy nad morzem Czarnem —  

-ogólnej długości 875 km. 12 obóz dotarł do 
JBrassowa, gdzie na pięknej polanie, położonej 
wśród A lp Transylwańskich, na wysokości 1054 
m odbywa się, narodowy zlot skautów rumuń 
skieb Po jednodniowym odiioczynku i zwiedza* 
aiu obozów kolarze udają się w dalszą drogę 
<to Rukaresztu i Constancy.

Dotychczas przebyto już 493 km, jaokonujae 
wschodnie Karpaty, gdzie miejscami trzeba było 
rowery nieść na plecach przez rozmokłe drog: w 
czasie deszczów, kiedy łatwo jest o wszelkiego 
rodzaju upadki przodem bokiem u plecami 
wsKutek -poślizgnięć rowerów. Pogoda naogół 
nie dopisała i częsta wędrowcy otrzymują po­
rządny tusz, ,po którym brak nawet przysłowiu 
owej .suchej n itki" Mimo tych .wszystkich przi 
szkód humor i samoporzuc.ie są doskonałe —  
nasi kolarze mają niepłonną nadzieję, że gorące 
upalne słońce rumuńskie uśmiechnie się do nich 

-nim doirą do morza Czarnego. Jap.

K R O N I K A i P -  -  z > * * i  I -

V'< m i

B. nauczyciel gimnaz.
udziela lekcyj i korepetycyj w za ­
kresie nov 'ego  i stareao typu gimn. 
Przygotowuje do  małej i du ie j matury. 
Nauka solidna. Postępy i skutki gw a ­
rantowane. Specjalność: polsk1, fizyka, 
matematyka, ftdr.: Mickiewicza 4 — 12 

od godz. 11 — 1 ; od 4 —7 pp.

■-

KINA I FILHT
.SOB) m  TÓR KRÓ LEW SKI”

4 Y W Y  ZASTAW ”

(K ino Helios).

Osiatmo wielce ulubionym lematem dla ses- 
narzystón amerykańskich stał się temat sobo 
■wtórów. Dwóch ludzi, najczęściej krańcowo 
różnych charakterów („Całe miasto o tem mó­
w i” !. lub pozycyj społecznych („Księżniczka 
-przez 30 dni” , „Folics Bergere” ) — są podobni 
do siebie jak dwie krople wody. Nląd wypływa 
naturalnie szereg tragicznych luli też zabaw­
nych jierypetyj, wykorzystywanych w sposób 
mniej luli więcej zręczny przez reżysera.

„Sobowtór Królewski”  ma zakrój k im edjo 
wy. Kr ii udaje się na „wakacje” , pozostawiając 
na swojem miejscu swego sobowtóra, słynnego 
artystę rewjowego. Szereg komicznych sytuacyj. 
cjui pni quo. powikłań, aż wreszcie monarcha 
zasiada znó' na stolcu królewskim, Wszystko 
jest dobre co dobrze się kończy. Reżyser filmu 
poprowadził akcję wurlko i gładko. Niedługa 
ale bardzo gustowna rew ja urozmaica film, nie 
nużąc widza. Dawno u nas niewidziany artysta 
Carl Rrissen gra swobodnie i ładnie wygląda 
Partnerką jego jest śpiewaczka ojierowa —  
Mars 1 llis, która urodę i młodość stara się za­
stąpić głosem, zresztą mato fonogeiiieznym. W 
innych rolach — doskonały komik amerykań­
ski —  hduard Everelt Horten, oraz wdzięczna 
C.ałherine de Mille.

Jako druga ; zęść programu — miły film 
z SIYriey Tempie p. t. „Żyw y Zastaw”  wyświet 
lany już w W -lnie. A. Nid

WtoreK

18
Sierpień

Dilśi Heleny Ces. Wd.

Jutro: Ludwika Kr. i Juljusza

ezdj Marszy makiet z giełdy Iniarsko zbożo

Wschód słońca — godz, 3 m. 54 

Zachód słońca —  godz 6 m.46

#. bS p a s t r z a ź a n f a  Z a k ł a d u  M a t a a r a i u g j l  U .  
w  W U n i a  z d a l a  1 7 . V I I I ,  1 9 3 5  r

Ciśnienie 7!>,-
Temperatuia średnia +  IG
Temperatura najwyższa +  17
Temperatura najniższa +  15
Opad — ślad
W iatr północny
Tendencja zwyżkowa
Uwagi: Pochmurno, wieczorem deszcz

—  PK ZLPO W JE D M  \ POOGDY według 
PlM-a do wieczora dnia 18 bm.

Po nigFstym i miejscami chmurnym ranku 
w ciągu dnia [K«goda słoneczna

Ciepło
Słabe wiatry miejscowej

DYŻURY APTEK :
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

li Augustowskiego (Slefauska 23); 2) ł-rumkina 
(Niemiecka 23); 5J W ysockiego ' (W ielka 3;
i i  liuslk ow skieg (Kalwaryjska 31

RUCH PO PULACYJNY:
—  ŻAR1'JE.STHOWA \ill URODZINYz lj  Gó- 

raji Stefan, 2) Winesławska Helena 3) Przy- 
godzka Helena-Teresa, 4) -iiinuntis Czesław, 5' 
.Kamiński Romuald.

—  ZAŚLUBINY': 1) W ajner Eljasz-Jankiel —  
Raqzowna Sara; 2) Ałaszewicz Franciszek 
Najdzienowa Eugenja.

— ZGONY': 1) Wajnerowa Sara, —  nauczy 
cielka, lat 40; 2) Grynberg Gawryel, lat 2 i pół; 
3) Tubis Adam, tokarz, łat 58; 4) Geskin Abram 
lat 60; 5) Janowiez Stanisława, lat t>6; 6) Ru- 
das Franciszka, lat 56; 7) Tumanowiczówna Ile  
lena, lat 57

KOMFORTOWO URZąDZONY

Hotel St. GE0RGES
w W IL N IE

flpa.lam enty, łazienki, telefony w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

PR ZYB YLI 1)0 W ILN A ,
— Do Hotelu St. Georgcs: Szpakowskj D y­

mitr z. Siolpo; Biszewski Józet, ziem z Łyn- 
lup. W ilson Bolesław z Warszawy adw. Maj- 
me.kul B irys z Iwieńe-a Jakobsons Leo z Rygi; 
Kiniorski Aodrće z Belgjijj- Kiełpiński Mieczys­
ław z W arszawy; prof. Lednicki W acław z 
Warszawy; Gauszerowa Marja z W arszawy, 
inż. Sokołowski Stanisław z W arszawy; Burkę 
Karol, dziennikarz z W arszawy; Nałęcz Czes­
ław. mgr. formacji z Warszawy, bar. Ilalin Joa 
chim ziem. z Brasławia; Smuljans Arnns z R\ 
gi; inż. Fin W ładysław z Warszawy; Guzek Sa 
bina z vrakowa; Minejko Aleksander, ziem. z 
W idz dr. Majkowski .Tuljao z Baranowicz.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

MIEJSKA.
—  turyści angielscy internu ją się spółdziel­

czością. W  dniu 14 sierpnia bawiła w W iln ie 
wycieczka członków towarzystwu , The Play 
Society” , składająca się z uczonych eknnomi- 
slow, socjologów i geografów angielskich. Prze 
wodnik wycieczki prof Sir John Russel —  
specjalnie interesował się ruchem sjiółdziclczyin 
na Wileńszczyźnie, wyjiytująe szczegółowa o 
warunki pracy i rozwoj spółdzielczości na tj ni 
łerenie.

Pan łtu-,.sel zwiedzając miasto <igromnie dzi 
wił się, w-idząe jak ludność w  dzień targowy 
masowo czyni zakupy na rynku.

Jego zdaniem ta konserwatywna forma pro­
wadzenia gospodarstwa domowego mogłaby z 
większym jiożytkiem b fć  powierzona spółdziel­
ni spożywców. Zauważane jirzez siebie zaco 
łanie ekonomiczne ludności przypisuje słabemu 
jeszcze rozwojow i ruchu spółdzielczego.

Na pamiątkę prof. Russel otrzymał statystykę 
za roi 1935, wydaną przez „Sp iłem  oraz 
kilka ostatnich numerów „Spóln ty populnr- 
nego pisma spółdzielczości spożywców i bro­
szurkę ji. i. „Co lo jest spółdzielczość".

Szczegółowych informacyj o stnn.e spółdziel 
i zości udzielał jirof. RusSiTowi p. Ignacy Tur- ”
skY

-  M ILJSKA KONTROLA PODATKOW  Y NA 
TEREN IE ' MIASTA. W ydział podatkowy Zarżą 
du miasta podjął generalną kontrolę podatko 
wą uS lerenie \\hlna.

K< ntroli podlegają wszyscy płatnicy jiodal 
ków miejskich W pierwszym rzędzie kontrol: 
poddani bedą płatnicy podatków od psów. szyi 
dów i t. p. W  wypadku stwierdzenia nkrywa 
nych objekiow nakładane będą surowe kary. 
pieniężne. Kontrola podatkowa potrwa przez 
dłuższy rzas.

LENY CHLEBA ZW YŻKO W AŁY. Oslal 
nio na rinktt zauważono wzrost cen zboża, spo 
wodu zwiększenia się eksportu zboża polskiego 
zagranicę zwłaszcza do Ameryki. Pociągnęło to 
za sobą zwyżkę cen inąki i chleba.

W  sprawie tej zwołano w Starostwie Grodz 
kim konferencję, w której udział wzięli delega 
ci: Izk-y Przemy słowo —  Handlowej, Izby Rolni

wej, p-zedstaw icicle młynów oraz delegaei pie 
kurzy. Rzeczoznawcy, jio przepr ) wadzeniu dok 
ładnych kalkulaevj, jednogłośnie wypowiedzieli 
się Za podniesieniem cen o gr. za klgr. chleba 
razowego i szarego oraz -o 2 groszy na klgr. clile 
ba białego. Ceny te zostały przez starostę zaak 
ceptowane i z dniem wczorajszym zaczęły obo 
wiązywać

ZE  BK ANT A I ODCZYTY.
Z ŻYCIA WILEN-SKl-EO TO W ARZYSTW A 

OPIEKI NAD ZW IERZĘTAM I. Zarząd T w a  po 
daje do ogólnej wiadomości, iż Sekretarjal T-w,, 
mieszczący się przy ul. Żeligowskiego 4— 2, od 
dnia l j  sierpnia 1936 r. wznawia swe eocfzien 
ne urzędowanie od godz 18— l ‘J oprócz niedziel 
i świąt i przyjmuje zajiisy na nowych człon 
ków oraz udziela tamże wszelkich informaeyj. 
Plenarne posżedzcnia Zarządu odbywaią się 

stale w drugą środę każdego miesiąca

Z ŻYCIA B IAŁORUSKIEGO.
—  iBIALGRUSCY HARCERZE. Białoruskie 

koło harcerskie powstało niedawno —-  w mar 
en r. u4>. Powstało z :nicjalywy grupy ucz n hi w 
klas starszy eh białoruskiej filjj gimnazjum pań 
stwowego im .Słowackiego.

Drużyna białor. harcerzy im. Fr Bnhuszewi 
cza weszia następnie jako członek do Związku 
Harcerstwa Polsk:ego.

Rada opracowała typ munduru harcerskie 
go, gdzie ważne znaczenie odegrywają odznaki 
narodowe. \\ opracowaniu pTojektu przyjmo 
wał udział art. malarz Białorusin p. Siergije- 
wicz.

Do roku bież. do B ałorus. Harcerstwa na­
leżeli wyłączni*, chłopcy. Przy końcu ubiegłego 
roku szkolnego powstała również drużyna, ekła 
dająca się z dziewcząt uczenie pomienioneigo 
gimnazjum. li)

K /E M 1IS I.M C ZA
—  DYREKTOR m ł y n a r c z y k  p o z o s t a j e

NA -STANO\VLSiKU -DYREKTORA W IŁ . IZBY 
RZLMIEŚLNIGZEJ. Jak się dowiadujemy, w wy­
niku odbytego ikonkursu na stanowisko dyrekto 
ra Wileńskiej Izby Rzemieślniczej, Ministersl 
wo Przemysłu i Handlu zatwierdziło kandydata 
rę obecnego dyrektora, p. iMIynarczyka, który 
i w W iln ie na sądzie konkursowym zdobył prze 
waiżającą ilość głosów.

ROŻNE.
—  Gość i. Bratysławy. \\ najbliższym cza­

sie przybywa do W ilna współpracownik „Sio 
waka“ , wychodzącego w  Bratysławie ks. Jan 
Kutiicer.

Ks. KuDieer był słuchaczem trzytygodniowe 
g.a kursu dla cudzoziemców w Krakowie,

Do W  i Mu przybywa celem zapoznania się / 
jego zabytkami, nawiązania stosunków kultu 
ralnych oraz zwiedzenia jiiękniejszyeh okolir 
W ileńszczyzny. (B).

—  PRÓBY Z -ZBIÓRKI -NA FRONT LUDOW Y 
W  HISZPAlNJI. INa terenie niektórych związinów 
zawodowych w \\7i]nie zanotowano próby zbiór 
ki pieniężnej na rzecz frontu ludowego w Hi.sz 
panj:. Zbiórki nie dały żadnych rezultatów.

—  i W  RS -DŁA PRZEW O D NIKÓ W . Wobe. 
wzmożonego ruchu luryslyeznego w roku hi" 
lżącym i projektowanych imiprez w roku następ 
mym Z  PT. przystąpił do organizacji kursu dl.. 
przewodników po W iln ie i Wileńszczyźnie.

Na kurs będą przyjmowani kandydaci, po 
siadający średnie wykształcenie Zgłoszenia sa 
przyjmowane do dnia 1 września r. b. Zapisy 
na kurs i bliższyrh informaeyj udziela Związek 
Propagandy Turystycznej Ziemi Wileńskiej, Mi 
ckiewicza 32 Teł". 21—20.

TEATR I MUZYKA
MIEJSKI TEATR  LE TN I YY OGRODZII 

p o -b e r n a r d y Ns k im .

— Dzisiaj, o godz. 8.15 wieczorem powtórze­
nie komedji jednego z najwybitniejszych w ło­
skich autorów Dario Niccodemi‘ega —  „Nau­
czycielka”  „  jirem jerow ij olisądzie zesjiotu z 
pp. Wiieezorkowską i Mrożewskim w rolach 
głównych Rbżyserja dyr. Sz|>ukiewicza. Ojirawa 
dekoracyjna B. Wagnera. Geny miejsc zniżane

TEATR MUZYCZNY „L U T N IA ”
—  Jedyny występ Chóru Dana, Znakamity 

zespól rewelersów jioFki „ (  bor Dana” wysląpi 
w W iln ie raz jeden ty lko w sobotę na jbliższą 
z nowym programem. Zespół ten wyjeżdża w 
końcu bieżącego miesiąca na występy do Ame 
ryki nu dłuższy okres.

W  wieczorze snltotnim biorą równie; udział 
ilicczyslnw Fogg i Adain YY ysncki.

Awantura w Czarnym 
Borze

YY ubiegłą niedziele wieczorem w miejscu 
wośei lelniskowej' poił Wilnem w Czarnym Bo 
rze giup«ł młodyełl ludzi napadła na werandę 
jrdnego z. letnisk, <zaKnowanego przez rodziny 
pp. Gofunga i Gordona. Napusliiicy zdemolowa 
lj urządzenie werandy I wtargnęli do mieszka 
nia Gofunga, gdzie zniszczyli szereg przrdmio 
lów. Podezas zaj-śeia ziistoi ranny nożem 17 
letni syn Gordona.

Nioeo później ei sami awanturniey napadli 
na letnisko .Yfareinkiewieza i '.obili 55-letniego 
Kurne la Gcrszaterp, zam. przy ni. Garbarskiej 
oraz syna nlaśeieiela Olejarni Kurlanazkiej —  
Troekiego.

Polieja niezlneznie zarządziła oblana; i zat 
rzmiafiii 8 ipraweów napada

\\ wyścigu jedynek złoty medal zdobył 
Niemiec Schafer.

Zmiana na stanowisku komendanta
p o le j !  r»a pow. w i l - t f o c k i

Komendant policji na powiat wileńsko —  
trocki, nadkomisarz Stronczak, otrzyma? awant. 
jia stanowisko oficera inspekcyjnego policji na 
województwo nowogródzkie.

Kierownictwo komendą policji na powiat wi 
łeńsko - Irock. objął nadkomisarz Przybylski ze 
Lwowa.

Kurs ceramiki w Rakowie
W  dniu 30 bm zakończy się w Rakowie kury 

ceramiki dla garncarzy z ter. całego wojewódz 
twa wileńskiego. W  kursie bierze udział 20 garn 
ciarzy, którzy przejdą na nim dodatkowe wyss 
kolenie. Na kursie również i przedstawiciele 
Wilna.

Na zakończenie kursu zorganizowana .zosta 
nie wystawa wyrobów ceramicznych

R A I D i O
W TOREK, dnia 18 sierpnia 1930 roku.

6,30: Pieśń; 6,33: Gimn. 6,50: Koncert: 7,20: 
Dziennik por. 7,30: Program dz, 7.35: Giełd* 
roln. ,40: Muzyka (płyty); 11,57 Czas i hejnał, 
12.03: Potrzeby nawozowe ozimin 12,13 Dzień 
nik poł. 12,23: netnie nastroje, koncert. 13,15: 
Muzyka francuska (p łyty); 15,30: Codz. ode 
,io wieścią w y ; 15,38: Życie kulturalne; 15.43 
Z rynku pracy; 15.45: Skrzynka PKO; 16.0„ 
Muzyka baletowa (płyty); 16,45 Hetman Sta 
ni.sław Koniec polski, odczyt; 17,00: Kunrert z 
ogrodu zoologicznego; 17,50: Rośliny— baromet 
ry, jiogadanka 18,00: Ze spraw litewskich; 
18.10; Poczytajm y i pograjmy, 18,40: Koncert, 
18.50: Pogadanka; 19,00: O piętro wyżej, op 
relka; 20,30: Z morską książką nad morze, 
szkic literacki; 20,:45 Dzień, wieez. 20.55: Po 
gadanka aktualna:* 21,00: Koneer*; 22*00: Za 
kulisami Olimpjady: 22 15: Wiadomości sportu 
we; 22 21. Muzyku (płyty); 22,25: Muzyka ta­
neczna z Ciechocinka; 22,55: Dziennik

ŚRODA, dnia 19 sierpnia 1936 roku
6,30: Pieśń; 6,33: Gimnastyka; 6,50: Muzyka 

fply-ty); 7,20: DzieniJi por. 7.30. f rogram dz. 
7,35: Informacje; 7.40. Muzyka (płykt); 1157: 
Sygnat. Hejnał: 12.03: Skrzynka rolnicza; 12,13: 
Dziennik poi. 12,23 Romantycy niemieccy (płv 
ty ); 15.30. Codz. ode powieściowy; 15,38: Życie 
kulturalne: 15,43: Z rynku pracy: la,45: „Dzieci 
na podwórku"; 16 00: Koncert: 17.00: Trio Pot 
skiego Radja: 17.50: „Anegdoty z życia Heleny 
M odrzejewskiej" 18,00: Muzyka lekka (płyty); 
18.30: Rozmowa ze słuchaczami: 18.40: Koncert 
rek lam ow y 18,50: Pogadanka aktualna: 19.00: 
Koncert; 20 00: Koncert życzeń (p łyty); 20,30: 
„W ędrówka mikrofonu po jiro w in c ji": 20.50: 
Dziennik wieez. 21.00: YTI audycja z ey kiu , Ut 
wary Fryderyka €ho|ńna“ ; 21,30: Śląskie pieśni 
liniowe: 22.00: „Ca mówi Europa o minionej 
O lim pjadzie” ; 22,20: Muzyka (płyty): 22.25: Kon 
cert; 22.55: Ostał. wind. radj. 23.00: Zakończenie 
programu.

P ł o n ą  l a s y
• P-whary lasów na YY'ileńsz,ezyźnie trwają w 

dalszym ciągu.
YY pow. Postawskiin, w majątku KozłowsL 

od 3 tygodni plonie las I torfow isko na ogram 
nci przestrzeni. Ostatnio od płonących torfo­
wisk spłonęła stodoła, nnlcżąca do Aleksandra 
Labneia « t wsi YAn.siuki.

\Y kisac-h mujutku YY oropajewo koło wsi 
flołubieje. Kunickie i Ylaiiiew.szezyzna spłonęło 
68 ha lasu.

YY pow i)rut3aw.sknu spłonęło 1600 mtr. kw. 
lasu. należącego da Szymona Meysztowicza, 
właściciela majątku Meyszty.

YY' majątku 'lnszykle, gm. opesktej wypa 
filo się 15 lin trawy oraz spłonął stóg siani

YV po\.. dziśnicnsklm spłonęło !8 na lasu, 
należącego da Bolesława Stawińskiego ui. ko 
ionji Pmtofha. gm. Lużieklej.
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Wzdłuż i wszerz Polsk1
M v>k  la r s h ,  o  lo h i i r M  w  sstkolacłu

Wiceminister Oświaty Błeszyński wydał zi‘ 
tsądzenie do kuratorjów o wprOwadzoniu do 
programów najeżania w ro lu  szkolnym 13-16 Si 
moóęlarstwa lotniczego.

Zdjęcia praktyczne w zakres.it' modelarstwa 
lotniczego wprowadzone będą w klasach » l ch 
szkół powszechnych, a w gimnazjach państwo 
wych w klasach I-szych, jako pizedmiot ochot 
■ iczy. Ćwiczenia w zakresie modelarstwa lot­
niczego prowadzone mają być w grapach zło­
żonych z 4-ch uczniów.

N ow y prokurator do ,^ ) fa «  
polityczny eh.

Minister Sprawiedliwości Grabowski mianował 
nowego prokuratora dla spraw politycznych na 
Kresai h Wschodnich. W iceprokuratorem dla 
spraw politycznych przy Sądzie Okręgowym w 
Hównem mianowano prokuratora Duszyńskiego.

Angielka bkazana za przestępstwo 
dewtzow e.

Milerd May Beuerd, obywatelska angielska, 
skazana została p i zez wydział den zow y sadu 
okręgowego w Poznaniu na 6 m.esięcy w ięzie­
nia z zawieszeń jm kary wykonania na 3 lata, 
oraz 500 zł. grzywny. Usiłow ali om, wraz z mę­
żem -przemycie ao Szwajcarji 17 i- szt., i 2? 
dolary.

Nic chcą bronić P ar , k w  tezowej.
Rodzi a Pn rylew kzu itfj, » i  eszto wanej ostał 

ara poci zarzutem nadużyć urzędniczy d . i de- 
iraodaejt pieniędzy, zwróciła się do kilka ad 
wokal ów warszawskich o  powierzenie im ob .o  
ny zatrzymanej. Im że poruszenie w kołach są- 

.dowyeh wyw ołał fakt jdmow y przy jęcia oorony 
P iry łcw lcza icrj przez awOeh adwokatów w «r- 
azuwskirb, ze względu na zarzucane je j ezrny.

ik ra  m a t w  m ie s z k a n iu  p r z o d o w n ik a .

W mie,-srk min emerytowanego przodownika 
P. P. Wawryniuka we J.wowie rozegrał się dra 
a n t który poeiągnął za sobą śmierć młodej 
aobtety. Uawryniuk, korzystając z nieobecno­
ści zony i dzieci, bawiących tu. letnisku. przy­
jął na nocleg jflkąś nieznaną kobietę, która 
oświadczyła mu, żę jest bnzdomnu. że nie ma 
środków do życia a przyjechała z Przemyśla, 
czy feż z powmtu Samborskiego, aby szukać 
praey.

4V uoey przyjeeuała zona Wawrynluua, a 
kobieta ta, obawiająe się awantury, zdecydo­
wani się o godn. 3-ej nad ranem (żona W awry- 
—uf a przezsrałą noc siedziała pod drzwiam i, 
których maż je j nie ehcial otworzyć) na opusu- 
o iw i r  mieszkania przodownika pnzea okno z 
wysokości 3-go piętra.

W awryiiluk trzymał w ręcr sznur ełekłrye-z- 
ny kj łeeiorty, a kobieta owa uurawszy ręknwlcz 
ki skórzane, ipj.sre. j ia  się w dół.

Ponieważ na wysokości drugiego piętra usa- 
ją t  sie z pod je j nóg gzyms nastąpiło silne 
szarpnięcie i kobieta runęła na bruk .ponosząc 
śmierć na miejscu.

Ustalono potem, że denatka nazywała się 
k * «  Bi-ynlez, była rozwódką,- pc/ed kilkoma 
dniami przyjechała do Lwowa, aby tu szukać 
pracy.

Eliminacja zdrtm.itns. młodzi,*żj 
aRadcmickicj.

Jak wiadomo, ministerstwo oświaty w y­
siało zarządzenie w sprawie obowiązku iaducra 
lekarskiego o>sód, wstępujących -do państw iwych 
szkół aka-d eur eki ch.

Jak informują ajencję lfitcra", zarządz.-ile 
to ma na c e l j  zapobieżenie szerzeniu się t. zw 
■chorób społecznych, a przedewszystkiem gruźli­
cy wśród młodzieży akademickiej. Chorzy nie 
będą przyjm owań1 do szkół akademickich, wzgi 
przyjm owani będą warunkowo i oddani poJ ści 
sły dozór lekarski szkolnej opieki zdrowotnej 
w  razie, jeżeli islniel będzie prawdopodobeń- 
srtwo rychłego wyleczenia.

MUZ YKĘR u ty n o w a n y  
NAUCZYCIEL 

udziela tekcyj G RY NA FORTEHJANIE.
— Ceny przystępne. —

■1. Jagiellońsko 8 m. 22, godz. 4 —6 pp.

Bonifikaty w podatku 
gruntowym

w wypadku przedterminowej 
wpłaty

Ministersiwo skarbu wyaało zarząuzenie o 
bonifikatach przy spłacie podatku gruntowego.

Rolnicy, którzy do dnia 30 kwietnia 1937 r. 
wpłacą całoroczną należność pod-tku grunto­
wego Za 1937 rok, -trzymają 10 proc. bon ifi­
katy od sumy wpiaconej przedierminowo. t. j. 
od drugiej rat}' podatku gruntowego Płatnicy, 
którzy w- powyższym terminie wpłacą pierw 
szą ratę oraz część drugiej raty podatku grun­
towego za rok 1937, otrzym ają 5 proc. bon ifi­
katy od wpłaconej przedterminowo części dru- 

g :t j raty.
Rolnik im, opłacającym podatek gruntowy 

z cegresją, przyznane zostało prawo spłaty, do 
30 listopada 1936 t  pozostałej naleinoci po 
daiku gruntowego bez odsitek za zwłokę. Naj 
późn iej jednak, do 1 października r. b. gapłacić 
oni mns^ą (również bez oaseiek za zwłokę) 
przynajmniej połowę całorocznej kwoty wymię 
rzonego podatku grantowego

Urzędy skarbowe mają dopilnować, aby o 
przyznanych bonifikatach zawiadomieni zostali 

rolnicy bezpośrednio lub za pośrednictwem soł­

tysów.

ttie łd a  zb o ż o w o  -to w a ro w a  
I ta ta rska w  W ilnie

z dnia 17 sierpnia 1936 r 

Cm y ta w » u  Itk J i • ) k u d b a o j  j t W « l ,  pa*
ly tat T u i i , s U m U y ło d r  —  w  tadaakach  
■ t ia w T c k  mąka i , l i , k ,  w maiajia. II łc , 
w złotyck aa 1 *| (100 kg); laa —  aa 1000 klg
t  f  » •  I ala

II
PasMica I

II
lącamlań I

n
O w i  a a I

11
Gryka I

n
Mąka paacaaa

i .ar. 700 g/l 
670 . 
745 . 
720 .  
650 .  
o20 .
*9C .
*7u . 

620 »  
585 -

i  aua

14 —
13.50 
2a50 
20.—

(kaaa.) 16 —
15.50
13.50 
13.—

I wyciąg
I— A

40X0 
36 25 
35 —  
34 —  
27.50 
25 —  
22 -  

2450 
22.—  
17.56

41.—
36.75 
36.—
34.50 
2a?5
25.75 
23.—  
25.—
22.50 
)8.—

B U D U J ! MATERJAŁY DOSTARCZY 
„ C E R A M I K A 1

W nno, Trocka 19, teł. 1635

Ogłoszenie
Dyrekcja Państwowego Gimnazjum

Mechanicznego i E lektrycznego w W il 
ale ul. Kopanica 5, teleJ on 929, podaje 
d o  wiadomości, że egzam iin  sprawdza 
jące dla now ow.stępujących do klas 
p ie rw s r .y c h  rozpoczną się w dniu 24 
sierpnia h, o godzinie 8 rano-

Badanie lekarskie kandydatów o<lbę 
dzie się w dni ich 20, 21 i 22 sierpnia r. 
b. w lokalu gimnazjum. Szczegółowych 
in fo i macyj udziela kancelar ja gimnaz 
j u w

ŚWIĘTA PUŁKOWE

1. P .
W  przeddzień  święta, dnia 17 bm. o 

godz. 10,45 odbyła się zbiórka pułku i 
pocztów  sztandarowych w koszarach Po 
niatowskiego. O godz. 19 nastąpił od­
marsz na cmentarz Rossa. O  godz. 10.15 
złożenie hołdu na cmentarzu Rossa i uzo 
ćzysty apel poległych.

W  dniu 18 om- odprawiona będzie

A . L .
msza święta w  kościele garni/onow ym. 
O  godz. 10 nastąpi w ięczen ie  odznak, 
pamiątkowych, Yozdanie nagród zespoło 
w\ch, lndywiduailnych oraz świadectw 
ukończenia żołnierskiej szkoły. O godz. 
13 —  wspólny obiad żołnierski w u je* 
dżalni ułanów Zanienłeiiskieh. O  godz. 
18 przedstawienie dla żołnierzy.

3. P . A . C.
.3 PAG. obchodzi swe święto pu łkowe 

zw yk le  2 września, lecz w  tym  roku ze 
względów służbowych przeniesione zo 
stało ną 20 sierpnia.

W  przeddzień święta 29 bm., pułk 
się o godz. 18.15 na placu koszarowym  
i pomaszeruje na cmentarz Rossa, gdzie 
o godz. 20,45 nastąpi złożenie hołdu ser 
cu iMarszałka Piłsudskiego. O godz. 20 
m. 45 odbędzie się na placu koszaro­
wym  uroczysty apel poległych. Do żoł 
n ierz j p rzem ów i dowódca pułku.

W  dniu 20 siirpnia o godz. 6 —  tire

czysta pobudka. O  godz. 9 odprawiona, 
zostanie połowa msza święta na placu 
koszarowym. O godz. 10 nastąpi wręczę 
nie odznak pam iątkowych  pułku, ayp lo  
mów j nagród sportowych. O god». 10 
m. 45 —  defilada pułku w re jon ie ko­
szar. O godz. 11,45 —  pożegnanie pocz 
tow sztaiwiarowycn. Godz. 13,30 —  o -  
biad żołnierski. O  goaz. 15,30 odbęo^ 
się zawody konne oficerów; j szerego­
wych pułku. Godz 18 —  przedstawienie 
dla żołnierzy.

— f : : ł—

C A Ł Y
WKRÓTCE —  PIĘKNA WIEDEŃSKA ORERETKA FILM OW A

P A R Y Ż  Ś P I E W A
Reżyserja Karola Łamacza

14.50 
.4.—  
21.—  
20.75 
lb.50 
16,—  
14.—  
3 50

J a szc ze  t y lk o  dziS

Oskarżam clę matko...
JUTRO PREMJERA. mm M  ^ m  m m ^ ^  n  »  m b  m a p

Liliana HARVEY
I— B

«  1— G
u - e
I I - F

, II— G
»  tytmia 4 .  50%

4o 65%
.  .  m ó w i  do 95 %

Otręby p n o u e  m iotkie p n e iu o tii
•t.Btł, 10,—

Otręby żytnie prsemialu i t u i  9 —  
P e la i ik t  -
W ,k
Seradel. —
Groch m r y
Lubin niebieeki 975
Siemłą l . i .n e  b. 90% f-eo wag. ». reł. 28.75

L w  itu ii i iy M H M in
■ n .p a .y  W e ło ły .  bąeie I 14 0^— 1440.—

n Horodtiej —
M iery .k. 216.50 1300 —  13-ł0.—

• Traby —
Cn.M ny H tiio żb  b. l»k .  5o3.i0 1880—  1920.—  
K ądzi.l Horodz. ,  .  ,  Zlb lO —
Tu gaa iac  mocz. atort. 70/30 9u0.— 940.—

artystka, za którą szaleją m ilo n y  w film ie
iC

99 Poznalii się  w Wonte-Cario
amDartska kom edia Sobowtór królewski

10.25
9.25

10.75
29.23

i i r i i f i s  i D z 1 s* *  A * * * *  “ | 1) Szampańska komedja

W rolach głównych: Carl Brisson oraz Mary: Eliis gwiazoz. Metropolitan uperu

*> ŻYWY ZASTAW Shir/ey rem«»fe
Początek o 4-ej Balkon 25 gr.

ŚWIATOWID f J21 J / t I M  K I E P U R A
Zdobyć cię muszę W roi. p ozo s t. subtelna Claudia 

Leres i L u d an  B aro iih
_  Piękne pieśni w języku polsKiut. 

Uwaga. Sala specialnie wentylowana

Dziś. Wspaniała epopea miłości, bohaterstwa i poświęcenia 
Wielki film lotniczy p. LOGMISKO I

BURZA N A D  ANDAMI
W  rolach głównych: Jack Holt, Mona Baria i Antonio Moreno.

Mad program: Urozm aicone DODATKI DŹWIĘKOWE. Począiek o  g 6-ej w nieoz. I Sw. o 4-e< pp~

TERAZ CZAS sadzić truskawki i byliny. 
Poleca w wielkim  -wyborze 

ogrodnictwo W . W ELER —  W ilno. Sadowa 8.
tcl. 10-57.

Ceunil i wysyłam bezpłatnie.
Nadeszły świeże nasiona cyclamen.

P r z e t a r g
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów  w W il­

nie umieściła w , Monitorze Połsaim*4 ogłosze­
nie o przetargu publicznym na budowę gmachu 
dla urzęnlu pocztowego i telefoniczno-telegra- 
ficznego w Lidzie

Bliższych inform acyj udziela Oduziat Bu- 
dowJany Dyrekcji Okr. R  i T. w  W ilnie, ulica 
Dominikańska 15 w godzinach 1 (* -12.

Podleśniczy
lat 35, energiczny, su­
mienny, bez nałogów, 
biegły w swym zawo 
dzie, poszukuje posady 
tam guzie lasy i zwie 
rzyna cierpią od kłu­
sowników i orapieżnl- 
kow od zaraz lub l.X. 
1936 r. Zgłoszenia upra­

sza się naosylać: 
Wawrzyniec Każmler- 

czak, Brzóstkow, poczta 
Żerków, pow. Jarocin, 

woj poznańskie

Potrzebny
pomocnik męski 

dc. tak*, fryzjersk iegj 
ul. Mickiewicza 58

DfŁ MED.

ZYGMUNT
KUDREWICZ
Chor. wenerycz., syfilis, 
skórne i moczoplclowe 
Zamkewa 15 tal. 19-60 
Przyjm. od 8— 1 1 3—8

K U P I Ę

dom
za gotówkę natychmiast 
Orerty do adm. Kurjera 

pod .D pm "

DOKTOR

Blumowicz
Choroby weneiyczne, 

skórne 1 m ocioplclowa 
Wielka 21, tal. *-11 

Przyjm, od 9— 1 i 3— 7 
Niedziela 9— 1

AKUSZERKĄM a r j a
Laknerowa

Przyjmu|e od 9 r. do 7 w. 
ut. J. Jaiiatkitt* > -18
róg Ofiarnej (ob . Sądu}

DOMEK
murowany i 2400 sąż.’  
ziem i — do sprzedania 
lub wydzierżawienia na 
0. dogodnych warunk. 
Dowiedzieć się, ul. Ja­

giellońska 16— 9 
Bibljoteza ZAKŁAD FRYZJERSKI

Męski 1 DamsKf

PUSZAS
ul. Ostrobramska nr. 20 
Roboty wykonuje soli­
dnie, ondulacje trwała

Szczenię

Dobermany
sprzedam 

Krakowska 42 m. *1 
od godz. 9 do 5 pp.

Potrzebny
korepetytor dla ucznia 
gimnazjum z niem iec­

kiego i łaciny 
Legjonowa 1— 1

1 lub 2 POKOJE
urreDiow z wygodami 

do wynajęcia 
ul Piłsudskiego 3 -  5

DR. M ED
J.ANF0RbWICZ>
SZCZEPANOWA
taw roby skórne, wfmtn 

rycuh, Łobiei e. 
paiayjmujt 8—9, 12—8 

i 4— 7. 
Zam kowa Nr. 3 — A

ASUSZEKKA

M. Brzezina
masaż leczniczy 

I elektryzacje 
Zwierzyniec. I .  Zana; 

na lewo Gedymmowską 
ni. Łrodzka 27

M I E S Z K A N I E
h pokoi z wygodam i 

do wynajęcia 
Zakretowa 2 m. 5 

Dowiedzieć się 
u dozorcy domu

Kreślarkę
poszukiwana. Zgłosze­
nia: Hotel Szlachecki, 
pokój 13, godz. 13- -16

H U  AKCJA i A D M IM S TK A C JA ; 
-t-------------- j-  < n  bd* mf g

Telefony: Redakcji 79,w an o, BUk. Baedarakiego i .  Teierony: Redakcji 79, Adm iniitr. W . Redaktor naczelny przyjmuje od g. J— 9 ppoł. Sekretarz redakcji prcyjmajc od g. 1— B pp 
>/, ppoŁ Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje <xi g. 1— 2 ppol. Ogłoszenia są przyjmowane od gock. »'/ ,— »'/• » 7— *  oaaae. 

Konto czekowe P, Ł  O. nr. 60.750. Drukarnia —  ul Bisk. Bandurskiego 4, telefon 3-40.
CSJ4A PR EN U M E R AT!: miesięcznie z odiłoaaąnimn do domu lob przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zh, z odbiorem w administr. bez dooatka książkowego X zŁ SO gr„ zagraasaą *  A  
C K b . 3GŁOSZ6 8 : Za wiersz m ilimetr prawi tekstem- -75 gr.. w tekście 00 gr_ za tekst 30 g r ,  kronika redakc. i komnnizaty —  60 gr. za wiersz jednoszp, ogloez. m ieeikaa, — 10 gr. u  a y n w  

.yrk cen d m aa ssą aa ogłoszenia cyfrowa i .abelaryczne 50%. Dla posznkujących pracy 50% anłtki. Uk.ad ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem S-mio łar-owy. Z * trcM  i gł u s M  
i rubrykę .nfcdesłane* Hedakcja nu  odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń miejsca.
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